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Kulisy konferencji Trzech w Paryżu 


zerwać 
oskwie 


wbrew intenciom Bevina i Schumana 


PARYŻ 22.9 (PAP). 


Ministrowie Spraw Zagranicznych mo- 


carstw zachodnich spotkali się ponownie we wtorek i przeprowadzi- 
l; konferencję, trwającą ponad półtorej godziny, W konferencji po- 
za S chumanem, Bevinem i Marshallem uczestniczyli również guber- 
natorzy wojskowi trzech mocarstw w Niemczech: gen. Robertson. 
zen. Clay i gen. Koenig, oraz doradcy polityczni trzech ministrów. 


wonledziałkowe 
strów poświęcone 


zebranie 
było 


mini- 
wstępnej 


wymianie poglądów na temat stano | 
wiska radzeckiego wobec sytuacji | 


Berlinie. 

Minister Bevin ma odlecieć w Śro 
dę do Londynu, by naradzić się z in 
nymi członkami 
skiego. Powrót ministra Bevina do 
Paryża ma nastąpić we czwartek. 


PARYŻ, 22.9 (BS). — Jak można 
wnioskować z ogólnego tonu kore- 
spoądencji prasowych — zerwanie 
rozmów moskiewskich nie będzie— 
„tak prosią sprawą“ jak się wyda- 
wało jeszcze dwa dni temu. Część 
prasy daje do zrozumienia, że cho 
dzi tu o odpowiednie zaaranżowa- 
nie zerwania, część natomiast, a 
przede wszystkim prasa francuska 
sugeruje, że pomiędzy Marshallem 
a jednei a Bcvinem i Schumanem 
z drugiej. strony panują znaczne 
rozbieżności poglątów co do dal- 
szych posunięć w sprawie Berlina. 
Marshallowi przypisuje się chęć 
zerwania rozmów i wniesienia spra 
wy Berlina na forum ONZ. „Com- 
bat“ pisze: „Gdyby to zależało tyl- 
ko od Marshalla rozmowy w 
skwie zostałyby zerwane już przed 
tygodniem, Centrowa .Liheralion" 
dodaje: „Francją i Anglia skla- 
niają się ku prowadzeniu dalszych 
bezpośrednich rozmów z ZSRR“. 
Prawicowa „Aurore — France Li- 
bre“ precyzuje: .Anglia się waha, 
Francja zaleca cierpliwość“. Pół- 
oficjalny „Le Monde"; „Londyn i 
Paryż zachowują rezerwę odnośnie 
Inicjatywy amerykańskiej Uważa 
się że ostatnią odpowiedź Mołoto- 
wa nie zamyka ostatecznie drzwi do 
prowadzenia rozmów. Dziennik „Pa 
ris Presse“ prsymistvcznie zapatru 
je się na ewentualność przedstawie 
nia sprawy Berlina na forum ONZ: 
„Debata w pałacu Chaillot może 
jedynie pozwolić na zyskanie paru 
miesiecy czasu. W końcu nadejdzie 
Jednak dzień, w którym chcąc nie 
chcąc trzeba bedzie podiać rozmo- 
wy 7 Moskwą lub opuścić Berlin". 


„Daily Herald" pisze: „Trzeba 
pamiętać, że Rosjanie bardzo ocho- 
czo i bez zastrzeżeń zgodzili się na 
wszczęcie rozmów. Możliwe jest, że 
jak to wskazywała na początku pra 
sa niemiecka w strefie radzieckiej, 
liczyli oni wzamian za porezumie: 
nie w Berlinie na wstrzymanie or- 
ganizacji rządu zachodnio-niemiec- 
kiego. Jeśli takie były faktycznie 
nadzieje radzieckie to otwarcie 1 
września sesji 
nio-niemieckiego w 
zniweczyć wszelkie iluzje”. Pismo 


w 


gabinetu brytyj-. 


Mo. | 


pariomentu zachod - | 
Benn. musiało | 


zwraca następnie uwagę, że w cza 
sie rozmów w Paryzu, ministrowie 
państw zachodnich muszą się „dok 
rze zastanowić”. 
nawiązuje do doniesień paryskich o 
różnicy poglądów pomiędzy Mar. 
shallem a Schumanem i Bevinem. 
Marshall pragnał przekazania spra 
wy Berlina Radzie Bezpieczeństwa, 
| Schuman domagał się „jeszcze jed- 
nego wysiłku w bezpośrednich ro- 
kowaniach, a minister Bevin po- 
parł stanowisko Schumana dodając, 
że jeśliby już doszło do przekaza- 
nia sprawy ONZ, to raczej Zgroma 
dzeniu Gcneralnemu, niż Radzie 
Bezpieczeństwa. Stanowisko Bevi- 
na poparł Roberison". Pismo nie 
wyklucza możliwości wysłania raz 
jeszcze przedstawicieli państw za- 
chodnich do marszałka Stalina, 


zostanie wybrana komisja ogólna. 


W kołach politycznych Paryża, 
szczególnie wśród przedstawicieli 
narodów tzw. .kolonialnych*", nie 
których delegacji południowo - a- 
merykańskich, oraz delegacji kra 
jów Europy Wschodniej panuje 
rozczarowanie co do sprawozdania 
generalnego Sekretarza ONZ Tryg 
ve Lie. Sprawozdanie to, które 70 
| stało już opublikowane jest dowo 
dem, iż sekretariat generalny w 
swej większości nie umiał przeciw 
stawić sie rosnącej presji państw 
imperialistycznych. Podkreśla się 


„Evening Standard“ | 


tu, że raport obecny 'nie traktuje 
z równa powagą co poprzedni pro 
blemu kolonialnego.  przechodzac 
nad nim do porządku dziennego. 
Stwierdza sie. że raport nie wspo 
mina również w należytym slonniu 
o Hiszpanii frankistowskiej, która 
w poprzednim raporcie została wi 


WASZYNGTON, 229 (API). Pod 
czas, gdy parlament francuski roz 


począł debatę nad prowokacjami 


Cerdan mistrzem Swiata 


no zwycięstwie nad Zale-Zalewstim 


JERSEY CITY 22.9 (Od korespon 


denta sportewefo „United Press" 
Jacke Cuddy) 
W obecności 25 - tysiągeznego 


tłumu Francuz z Marokka Marce 
le Cerdau zwany popularnie „Ty- 
grysem* zwyciężył przez technicz. 
ne k o w dwunastej rundzie Tony | 
Zae Zrtowsyjcwa zdobywając w ten 
snieóh tytuł mistrza Świata wagi 
Średaisi W chwili gdy miał za- 
Bizmioć qzwonek oznajmiający dwu 
nastą runde, sędzia przerwał mecz, 


ponieważ stało się jasne, że nie- 
przytomny Zalewski nie będzie się; 
mógł podnieść z krzesła 


Już po raz drugi traci Zalewski 


zo świata Po raz pierw-|i he 
tytuł rnistrzz p | a 


szy zdarzyło się to w lipcu 1947 r. 
| gdy zwyciężył Rocky Graziano, Jed’ 
nakże Zalewskiemu udało się w do, 
skonałej formie odzyskać utracony. 
tytuł 10 czerwca b. r. Właśnie ze 
wzgledu na ię formę przypuszcza- 
| no, że zwycięzcą wczorajszego me- 
| czu będzie również. Zalewski, 


De Gaulle zmusi do rozwiązania się 


fra cuskie Zgromadzenie Narodowe? 


„Neues Deutschland* nawiązując 
do otwarcia sesji Zgromadzenia Ge 
neralnego ONZ porusza również 
problem rozmów moskiewskich i 
zwraca uwagę: „Kto śledzi uważ- 
nie prasę zachodnią ten wie, że roz 
wiązanie tak zwanego kryzysu ber- | 
lińskiego jest Świadomie odracza 


ne przez Zachód. Za każdym razem Z terenu budowy Trasy W — Z należało usunąć wszystkie ruiny spa- 


gdy poprawiają się widoki na Pozo 
zumienie prasa zachodnia „ubole- 
wa“ j judzi na wszelkie sposoby. 
Gdy natomiast na horyzoncie gro- 
madzą się nowe chmury wrogowie. 
porozumienia podnoszą radosną | 
wrzawę”. 


Marska!l odrzuca pratest Bovina 


Powołując się na miarodajne źród- 
ła waszyngtońskie, agencja Reute | 
ra donosi, że Marshall zawiadomił | 
Bevina o decyzji Stanów Zjedneczo 
nych dalszego ograniczenia demon- i 
tażu zakładów przemysłowych w 
Niemczech Zachodnich. Odpowiedź 
Marshalla na protest Bevina w tej 
sprawie miała być doręczona bry. | 
tyjskiemu Foreign Office  przed| 
trzema dniami. I 


PARY? 22.9 (API). W środę rano rozpoczęejo się drugie posie- 
dzenie Walnego Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, na którym 


ostry sposób potępiona przez sekre 
tarza generalnego. 


Niesłychane oburzenie wśród więk 
Szości delegatów do ONZ wzbudziło 
przybycie  półoficjałlnej delegacji 
Hiszpanii frankistowskiej. Jak do 
nesi agencja France - Presse, człon 
kewie tej delegacji nawiązali już 
szereg kontaktów z innymi delega- 
cjami. Agencja stwierdza, że argen 


tyński minister spraw zagranicz- 
nych ramuglia oświadczył nie 
dawno, iż istnieje możliwość znie 


sieniz sankcii przeciwko: Hiszpanii 


frankistowskiej uchwalonych w 
1946 r. 
W kołach politycznych Paryża 


podkreśla się, że pirybycie pół- 
oficjalnej delegacji hiszoańskiej do | 
Paryża potwierdza rewelacje obec 
nego ministra spraw, zagranicznych 


degaullistów, które doprowadziły 
do krwawych zamieszek w  Gre- 
noble, brat „wodza“ Zjednoczenia 
Narodu Francuskiego — Pierre de 
Gaulle, przepowiada, iż generał doj 
dzie do władzy jeszcze w roku bie 
żącym. Dodał on ponadto, że jeżeli 
Zgromadzenie Narodowe nie roz- 
wiąże się dobrowolnie, może zostać 
do tego zmuszone”. 


W czasie debaty nad sprawą wy 
padwów w Grenoble, wyszło na 
jaw, że specjalna gwardia żandar 
przeznaczona przez ministra 
Ramadiera dla  ochronv generała 
de Gaulle'a, przekształciła się w je 
go prawdziwą „gwardię honorową”. 
Przyparty do muru przez interpe 
lacje posłów komunistycznych, Ra 
madier zapowiedział, fż odwoła spe 
"jainą gwardię. 


lonych kamienic. 


Betonowe funda menty i 
gmachów trzeba było kruszyć przy pomocy elektrycznych i 


szczątki przedwojennych 


pneuma 


tycznych pistoletów. Na zdjeciu dwaj robotnicy Faliszewski Zygmunt 
i Perkowski Jan, specjaliści od kruszenia resztek betonowych murów. 


»irgur« przyjmuje ultimałum 


rządu Izraela 


LONDYN, 22.9 (PAP). Rzecznik 
rządu Izraela zakomunikował, że 
nazwiska członków grupy Sterna, 
aresztowanych w związku z zamor 
dewaniem Bernadotte'a nie będą u- 
jawnione dọ chwili likwidacji całej 
grupy. Aresztowania trwają. przy 
czym we wtorek zamknięto około 
70 osób grupy Sterna w samej Jero 
zolimie. 


Tendencyine sprawozdanie Trygve Lie 


Przybycie delegatów gen. 


ohurzyło postęrnowych vrzedstuw cieli w ONZ 


"tanco 


Republiki Hiszpańskiej Alvareza 
del Vayo, który na kongresie mię 
dzyparlamentarnym w Rzymie oś 
wiadczył, że prowadzone są obec- 
nie starania pewnych kół o dopusz 
czenie Hiszpanii generała Franco 
do ONZ — jeszcze na €becnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
PARYŻ, 22.9 (API). Departament 
Stanu, zaczyna stosować swe poli 
cyjne metody i na terenie ONZ. Jak 
donosi czasopismo „Action* w chwi 
l, gdy w Paryżu zbiera się Walne 


Zgromadzenie, minister Marshall 
stworzył specjalną gwardię ‚stupro 
centowych Amerykanów“, której 


zadaniem jest Śledzenie pracy j*kon 
taktów osobistych wszystkich pra 
cowników ONZ w Paryzu. 


Czechesłowac a domaga się 


od Francji wydania Pazanka 


PARYŻ, 22.9 (SAP). — Rząd cze 
chosłowacki domaga się od rządu 
Francji wydania dr Papanka, byle- 


go delegata Czechosłowacji do ONZ. i 


Dr Papanek, który po wypadkach 
lutowych wypowiedział się przeciw 
ko obecnemu rządowi, znajduje się 
obecnie w Paryżu. Jest on oskarżony 
o zdefraudowanie 120.000 dołarów i 
władze czechosłowackie wydały roz 
kaz aresztowania go. 


(P;zokieg pierwszego dnia obrad 
ONZ podajemy na str. 2-ej) 


| Imru 


Według ostatnich doniesień pra 
sowych, wśród aresztowanych ma 
ją się znajdować dwie osoby, bez 
pośrednio podejrzane o dokonanie 
zamachu. 

Opublikowany w Tel Avivie ko 
munikat rządu Izraela stwierdza, 
że dowódca organizacji wojskowej 
Irgun Zwai Leumi w Jerozolimie przy 
jął 24-godzinne ultimatum rządowe; 
wygasające we wtorek w południe. 
Ultimatum skladalo się z T-mių 
pumkiów. Rząd lzraeia domagał się: _ 
m. in. złożenia broni przez człon- 
ków Irgun Zwai Leumi, wstąpie 
nia do armii Izraeła i złożenia przy 
sięgi. Ultimatum zasirzegało, że 
w, razie nie przyjęcią waruńków ar 
mia- Izraela przystąpi niezwiecznie 
do zastesowania odpowiednieh środ 
ków przeciwko tej organizacji. 

PARYŻ. 22.9 (PAP) Delegat sY 
ryjski na Generalnym Zgromadzeniu 
ONZ — Khoury odrzucił rapert Ber 
nadoite'a, składając odpowiednie 
oświadczenie dziennikarzom. Khou 
ry stwierdził, że „Sprawozdanie to 
nie uwzelędnia słusznych pretensji 
Arabów“, 

Sekretarz Stanu» USA Marshall 
złożył oświadczenie na temat ostat 
niego raportu hr. Bernadotte, popie 
rając w całości konkluzję teso ra 
portu, które uważa za' najlepszą 
podstawe przywrócenia pokoju w 
Palestynie. 


Przerstawic'ele ONZ złożył: Fold 


pamięci Bernadotte ' a 


PARYŻ, 229 (PAP). — Na lotni 
sku Orly pod Paryżem. gdzie we 
wtprek przed południem wylądowa- 
ły samoloty ze zwłókami Folke Ber 
nadotte'a i pułk. Serot, przedstawi 
ciele Narodów Zjednoczonych zło- 
żyli hołd pamięci obu zmarłych, 


Mbisynia domara sie satusfakc i 

WASZYNGTON, 22.9 (PAP.). Poseł 
stwo abisyńskie przekazało prasie treść 
noty, wystosowanej do - Departamentu 
Stanu w sprawie znanego incydentu z 
posłem abisyńskim Imru na posiedzeniu 
amerykańskiego towarzystwa popierania 
nauk dnia 13 września w Waszynątonie. 
Nota ponownie domaga się ukarania 
osób odpowiedzialnych za znieważenie 
ze względów rasistowskich. 


Rezolutia zarządu SED 


BERLIN, 22.9 (API). — 
słym wydarzeniem 
no-politycznego życia Niemiec jest 


ogłoszona rezolucia Zarządu Partii 


SED W rezolucji tej położono głów | 


ny nacisk na konieczność rozpoczę 
cia walki z ideologicznymi błędami 


Donio-; 
dla wewnętrz. | 


Í 


j 


kierownictwa, a zwłaszcza z nacjo 


nalizmem w szeregach partii. 
Odrębny ustęp poświęca rezolu- 
cja zagadnieniu nacjonalizmu. Re 
zolucja stwierdza: Powinniśmy da 
brze sobie uprzytomnić sens tej 
krytyki, 


ponieważ SED nie prowa ' 


dziła dotąd walki z nacjonol'zmem, 
który znajduje wyraz w propagan 
dzie edwetu przeciw Polsce i ZSRR. 
Fałszywe teorie o „odrębnej nie 
mieckiej drodze do socjalizmu” i 
tendencja niedoceniania siły klasy 
robatniczej daie się również zau- 
ważyć w partii". 

SED wyłoniła specjalną komisję 
weryfikacyjną złożoną z robotni- 
ków i chłopów, celem dv nunia 
czystki partyjnej z elementów wro- 
gich lub skorumpowanych. 


"oświadczył dziennikarzom, 
osobiste pismo prezydenta Perona do 
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Stawka na Zgromadzenie Ogólne 


(rz) Otwarta 22 bm. trzecia sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych cmawiana jest już 
na łamach prasy zagranicznej. Dia 
scharakteryzowania atmosfery, w 
jakiej będą się odbywały obrady 
ONZ, znamienne są wynurzenia 
prasy amerykańskiej, « 

Niewątpliwie bowiem chór skarg 
wielkich dzienników  amerykań- 
skich z „New-York Times“, „New- 
York Herald Tribune“ i „Washing= 
ton Post“ na czele — na bezradność 
Rady Bezpieczeństwa jest wstępem 


do ataków na całość” struktury 
ONZ. 
Amerykanie, rozumiejąc, że 


wszelkie próby rewizji zasady jed- 
nomyślności wielkich mocarstw w 
Radzie Bezpieczeństwa  obaliłyby 
całą Organizację Narodów Zjedno- 
czonych, a z drugiej strony zdając 
sobie sprawę, iż dopóki istnieje pra 
wo veta, Rada nie nadaje się do 
realizacji celów polityk! amerykań 
skiej — zdecydowanie przenieśli 
swoje sympatie na Zgromadzenie 
Ogólne. 

Argumenty prasy amerykańskiej, 
zawoalowane mgiełką frazeologicz 
ną, wyglądają ponętnie, zwłaszcza 
dla tej klienteli „kultury atłanty= 
ckiej*, która wierzy (klientela, nic 
kultura) że Rada Bezpieczeństwa 
Jest jakimś quasi rządem  świato- 
wym, a ONZ światowym parlamen 
tem. 

Zaczyna się od wyrzekań, iż w 
Zgromadzeniu Ogólnym wszystkie 
państwa, posiadające różną ilość 
ludności, mają tę sama reprezenta 
cję. Potem następuje  oględne 
stwierdzenie, że Karta ONZ pozba 
wiła Zgromadzenie możności pobie 
rania decyzji w najważniejszych 
sprawach. 

A dalej już następuje rozszyfro- 
wanie właściwego celu. „New- 
York Times* tak sobie wyobraża 
zadania bieżącej sesji ONZ: 

„Zbliżająca się sesja Zgromadze- 
nia Ogólnego będzie się zajmowała 
sprawami niezwykłej doniosłości. 
Jeżelt*tgromadzenie” nie będzie w 
stanie zmusić Związku <Radzie- 
ckiega for przyjęcia planów. kontro 
li energii atomowej, to będzie w 
każdym razie mogło zadokumento- 
wać, że za przyjęciem tego planu 
opowiadają sie przedstawiciele o- 
gromnej większości państw świata. 
Jeżeli zaś Zgromadzenie nie będzie 
w stanie załatwić sprawy Korei, 
Indonezji, Indii i Palestyny, to w 
każdym razie będzie mogło wy- 
wrzeć w związku z tymi sprawami 
bezstronny wpływ na opinię pu- 
bliczną. Następnie, jeżeli Zgroma- 
dzenie nie będzie w stanie rozwią 
zać sprawy veta na Radzie Bezpie 
czeństwa, to co najmniej będzie 
mogło wskazać w tej sprawie nale- 
żytą drogę pestępowania. Jeżeli na 
stępnie Zgromadzenie Ogólne nie 
będzie w stanie odegrać roli organi 
zacji, do której można by zaapelo- 
wać w sprawie decyzji Rady Bez- 
pieczeństwa, lub też do której mo- 
tna by zwrócić się w wypadku, gdy 
by Rada Bezpieczeństwa nie mogła 
osiągnąć porozumienia w jakiejś 


sprawie — to wówczas Zgromadze 
nie może powołać do życia komi- 
sję tymezasową w celu załatwienia 
tych wszystkich spraw niezałatwio 


w stanie ustanowić pekoju, to jed- 
nakże będzie w stanie przyczynić 
się do lepszego zorganizowania pro 
cedury załatwienia sporów między 
narodowych. Twórcy Karty ONZ 


uzgodnili, iż zadaniem tej organi- 
zacji nie jest ustanowienie czy gwa 
rantowanie układów pokojowych. 
Niestety, Zgromadzenie Ogólne mo 
że zostać powołane do spełnienia 
tej właśnie roli w sprawach takich, 
jak Korea czy kolonie włoskie, i 
prawdopodobnie również w spra- 
wie Berlina", 

Tak więc to wygląda. Grubymi 
nićmi szyta akcja, której celem jest 
nie tylko próba przekształcenia 
Zgromadzenia Ogólnego w trybunę 
amerykańską przeciw ZSRR i kra- 
jom demokracji ludowej, ale nada- 
nie jego uchwałom jakiegś „moral- 
nego autorytetu“, którym można 
byłoby dowolnie żomglować. 

Ponieważ jednak ani Zgromadze 
nie Ogólne nie jest parlamentem, 
ani Rada rządem światowym, na- 
tomłast zasada jednomyślności w 
Radzie Bezpieczeństwa jest pod 
stawą współpracy suwerennych 
państw o wielu różnych interesach, 
związanych jednak wspólnym dą- 
żeniem do utrwalenia pokoju — 
jawne jest, jak niebezpieczne wła- 
śnie dla sprawy pokoju jest pod- 
ważanie autorytetu i praw tej in- 
stytucji. 


ny. Jeżeli Zgromadzenie nie będzie | 


W piątek — strajk protestacyjny w całej Francji 


nuniści domagają się 


przeprowadzenia wyborów kantonalnych w październiku 


PARYŻ 22.9 (PAP), Zgromadzenie Narodowe uchwaliło. projekt 
ordynacji wyborczej do Rady Republik, opracowany przez ministra 
Mocha. Za projektem głosowało 421 deputowanych, przeciw — 174. 
Ogólną uwagę zwraca fakt, że na wniosek deputowanego gaullistow- 
skiego Zgromadzenie zniosło całkowicie zasadę wyboru części rad- 
tów Republiki przez Zgromadzenie, 


Redukcji uległa również liczba radców 
kolonii francuskich. Przypomina się, że 
zasada wyboru radców Republiki przez 
delegatów, wyłonionych przez radców ge 
neralnych i przedstawicieli gmin, w 
głosowaniu większościowym w dwóch tu 
rach, podczas którego nie obowiązuje 
zasada proporcjonalności, eliminuje w 
praktyce system powszechnego głosowa= 
nia, 


Komisja finansowa Rady 
przyjęła większością głosów 
finansowe rządu Queuille'a. 


Deklaracia Ducios 


Na posiedzeniu Zgromadzenia Na- 
rodowego sekretarz partii komunistycz- 
nej Jacques Duclos odczytał deklarację 
parlamentarnej grupy komunistycznej, w 
której domaga się przeprowadzenia wy 


Republiki 
projekty 


Nagły spadek wydobycia ropy 


Sabotaż w węgiersko - amerykańskim 


towurzystwi 
BUDAPESZT, 22.9 (PAP). Opubli 
kowano tu oficjalny komunikat na 
temat wyników śledztwa w związ 
ku z nagłym poważnym spadkiem 
wydobycia ropy naftowej w Szy- 
bach, należących do węgiersko - 
amerykańskiego towarzystwa: naf 
towego „Maort*, Śledztwo stwier 
dziło sabotaż, mający cele politycz 
ne i zmierzający do zahamowania 
odbudowy gospodarczej i rozwoju 
demokratycznego Węgier. 
Władze aresztowały kilka 
z kierownictwa towarzystwa, 


osób 
któ 


""PARYŻ 22.9 (PAP). Dnia 21 września o godz, 14 rozpoczęły się 
obrady sesji Generalnej Organizacji Narodów Zjednoczonych w pa- 
łacu Chaillot. Otwarcia dokonał przewodniczący tymczasowej sesji, 


"minister spraw zagranicznych Argentyny Bramuglia, 


który, po 


przywitaniu delegatów, przybyłych na sesję Generalną, oddał głos 
prezydentowi Francji — Vincent Auriol'owi 


—. 


Prezydent Francji Auriol w swo stworzona dla obrony pokoji dla 


im przemówieniu podkreślił, że 
Francja, wierna swoim tradycjom, 
pragnie wraz z ludami całego świa 
ta prawdziwego pokoju. Stolica 
Francji — powiedział Auriol — w 
której obecnie odbywa się III sesja 
Generalna ONZ, rzuciła swego cza- 
su hasło, które obiegło cały świat, 
hasło, wolności, równości i hbrater- 
stwa. W imię tych haseł naród fran 
cuski walczył w najbardziej mrocz 
nych dniach okupacji hitlerowskiej. 
I dziś naród ten, który na własnej 
skórze odczuł, co to jest panowanie 


jednego kraju nad drugim, łączy 
się z ideałami ONZ, która została 


maa" 3 MTT" eaaa a a dk l aaa a 


W kilku 


— (Cała prasa radziecka zamieściła w 
obszernym streszcezeniu artykuł Wtady- 
sława Gomułki, ogłoszony w „Głosie 
Ludu" pt. „Oszczercom w odpowiedzi". 
Artykuł ten był również nadawany przez 
rozgłośnie radzieckie. - 

CJ 

— W Szegedynie (Węgry) odbył sl 
więc przedstawieleli miejscowej valei, 
gencji, na którym sprawozdanie z Wro- 
cławskiego Kongresu Intelektualistów w 
obronie pokoju złożył poseł do parla- 
mentu Geza Losonzi. W powziętej rezo- 
lucji przedstawiciele inteligencji Szege- 
dynu zaaprobowali w całej pełni treść 
manifestu Kongresu Wrocławskiego. 


"— Przed sądem żydowskim w Jerozo- 
limie wznowiony został proces przeciw- 
ko dwum obywatelom brytyjskim, oskar 
żónym o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Legionu Arabskiego. 


. pE 
— Donoszą o przedłużeniu na okres 


. dalszych 10-ciu lat hiszpańsko - portu- 


galskiego układu o przyjaźni I nieagre- 
sji, podpisanego w SE 1039 r. 


-— Generał Franco odbył w ubległ 
tygodniu drugie w tym ENEA sb: 
kanie z pretendentem do tronu hisz- 
pańskiego Don Juanem. Spotkanie od- 
było śię ma pełnym morzu na kon*rtor- 
„pedowcu. hiszpańskim. na którym znaj- 
dowa? śle również najslarszy syn Don 
Juana — książę Asturia, 
: y $ 


f krążowniłk szkolny 
„aArgentina'. który odbył podrá? dokoła 
świata, zawinał we wtore” 
do portu w Bareelonie 


— Argentyński 
pitan statku 
łe przywiózł 


generała Franco., 


ra ` 4 Oire 


po potidntu 


wierszach 


— Kamprnia przedwyborcza, w 

nabiera coraz większego rozmachu. W 
ubiegłym tygodniu Dewey, Truman i 
Wallace odbyli podróże propagandowe 
po wybrzeżu zachodnim stanów  Zje- 
dnoczonych. 


e 
— 150 znanych pisarzy amerykańskich 
stworzyło komitet narodowy pisarzy 8- 
merykańskich, popierający wallace'a w 
jego akcji przedwyborczej. 


— Amerykańska Federacja Pracy zá- 
mierza zebrać sumę miliona dolarow 
celem sfinansowania kampanii, sklero- 
wanej przetiwko reakcyjnym konsres- 
manom, aby uniemożliwić ich ponowny 
wybór. 


— gen. Wedemayer, który rok temu 
odwiedził Chiny, jako specjalny wysłan- 
nik prez.. Trumana ma powrócić 
Chin, celem kontrolowania amerykan- 
skiego. programu pomocy wojskowej. 


— Plon pszenicy wyniósł w roku bie- 
żacym na Węgrzech 14.520.000 centnarów 
— o 3 miliony więcej, niż w roku ubie- 
giym. plon zań żyta — 7.470.000 centna- 
rów. a więc o 2,3 miliona więcej, niż 
w ub. roku. 


— gf-ta dywizja Kuomintangowska 
wraz z dowórtca przeszła na:stronę chiń- 
klein wojsk S i 


— Stan zdrowia słynnego kompozytora 
operetkowegO, Franz Lehara, uległ dal- 
szemu pógorszeniu. 


— Znany aktor amerykański, Orson 
Weles | włoska artystka, Lea, Fadowa- 
ni zostali ranni podczas przymusowego 
lądowania samolotu, przewożącego ich z 
Rzymu do Turynu; > 


, umożliwiła 


USA! 


do | 


obrony wszystkich narodów, które 
powinhy mieć prawo wydota whas 
nej formy rządu. Utrwalenie poko- 
ju — powiedział Auriol — może 
być owocem wspólnej akcji, która 
zwycięstwo Narodów 
Zjednoczonych podczas wojny. 

Mówiąc o sytuacji międzynarodo= 
wej w 3 lata po zwycięstwie Nato- 
dów Zjednoczonych, Auriol stwier 
dza, że istnieją ogniska zapalne, 
wywołujące niepokój wśród naro- 
dów. Tym większą jest więc rola 
Organizacji Narodów  Zjednóczo: 
nych, której zaddniem jest zapew= 
nienie pokoju dla ludzkości, Jest 
to ważne dla milionów istot ludz- 
kich, które pragną myśleć o jutrze 
bez obawy o swój kraj. swbią wol- 
ność, o swe życie i dobra. 

Kończąc, Auriol wyraził pzeeko- 
nanie, że nie zostanie zayiizdziana 
nadzieja, jaką narody pokładają W 
Organizacji Narodów zjeędnaczo- 
nych. s 

Po przemówieniu prezydenta Au 
riola i uczczeniu minutą „milczenia 


pamięci rozjemcy ONZ hr. Eerna-, 


dotte, Zgromadzenie przystąpiło do 
utworzenia komisji weryfikacyjnej, 
obioru przewodniczącego obecnej se 
sji oraz wyboru przewodntczących 
6 komisji Zgromadzenia i 7 wice- 
przewodniczących sesji, którzy two 
rzą razem Bluro Zgromadzenia. W 
głosowaniu eliminacyjnym przewod 
peepee GG own 


Świętokradztwo w katedrze 


Notre Dame 


PARYŻ, 22.9 « (API).  Nicznani 
sprawcy dokonali wczoraj: w *nocy 
świętokradztwa, włamując się do 
katedry Notre Dame w Paryżu i 
zabierając -wiele kosztowności, 
między innymi słynną. na całym 
świecie monsirancje. , Zrauhowane 
monstrancja ma 110 metra wyso- 
kości i warta jest wiele milionów 
fraaków. i 

Złodzieje „próbowali również 
alkraść bezcenna. złotą koronę wysa 
dzaną drogimi „kamieniami war- 
tości również wielu milionów. 


+ 


e naftowym 


|rych zeznania wskazywały, że ak 
cją sabctażową kierowali prezęs to 
watzystwa Maort — Reideman i je 
| go zastępca — Benentine. Pozosta 
wali oni w bezpośrednim kontakcie 
z amerykańskim koncernem nafto 
wym „Standard Oil Company". 

18 września przesłuchano Reide 
mana i Bementina, którzy oświad 
czyli, że prowadzili akcję sabotażo 
wą, zmierzającą do zmniejszenia 
wydobycia nafiy na Węgrzech na 
polecenie „Standard Oil Company". 


Utrwalenie pokoju — może być owocem 


niczącym sesji -obrany został dele- 
-gat australijski dr Fvat, Za kandy 
daturą Evatta na 58 uprawnionych 
l głosowało 31 delegatów. Przewodni 


| czącym komisji politycznej wyora- 


'ny został delegat belgijski Spaak, | 


przewodniczącym komisji gospodar 
czej delegat Chile Santa Gruz, prze 
'wodniczącym kolmisji społecznej ce 
legat Libanu Malik, przewódniczą- 
cym komisji powierniczej delegat 


„Iranu ` Entezan, przewodniczącym ' 


"komisji budżetowej delegat kana- 
dyjski Villgress i przewodniczącym 
| komisji prawniczej delegat Panamy 
Alpharon. 

W dalszym ciągu Zgromadzenia 
przystąpić miano. do wyboru 7 wi 
ceprzewodniczących obecnej sesji. 
Delegat belgijski Spaak zapropóno 
wał odroczenie tego wyboru do 
dnia następnego, celem umożliwie 
nia porozumienia między delegata- 
mi. 

Wniosek ten uzyskał jednomyśl- 
ność, wobec czego posiedzenie Zo- 
stało odroczone do Środy rano, 


- 


Nowa usławu 


RZYM, 22.9 (PAP), Ustawa, 
wymierzona przeciw związkom za: 
wodowym, zapowiedziana od dłuższe 
go czasu przez de Gasperi'ego, Z0- 
stałą opracowana przez minister. 
stwo pracy. Jeden z paragrafów za 
kazuje funkcjonariuszom  zawodo- 
wym jakiejkolwiek działalności po 
litycznej, Poza tym nakłada się o- 
bowiązek przedstawiania włądzom 
co 6 miesięcy spisu członków. Wła 
| dze mogą odmówić uznania reje- 
stracji związku. Władzę rządowe 
mają prawo kontrolowania, czy u- 
mowy zbiorowe są z punktu widze- 
nia „interesów produkcji uzasadnio 
ne gospodarczo“. 

Specjalne paragraly postanawiają, 
iż strajki są dozwolone tylko w 
| pewnych wypadkach, podkreśle jąc 
że robotnikom nie wolno  wstizy- 


cia nacisku na pracodawców. Robot 


miast zwalniani z. pracy, Dla pra- 
codawców natomiast ustawa, prze- 
widuje specjalne. prawa, zapewnia- 
jące im obronę 1 wzrost ich zy= 


mywać się od pracy celem wywar” | 


nicy, nie stosujący się do tego prze; 
pisu, będa karani sądowo' i natych. 


t borów kantonalnych = w 
| bież. roku. 

Deklaracja ta stwierdza, że większość 
rządowa stara się uniknąć głosowania 
powszechnego i że ordynacja wyborcza 
do Rady Republiki opracowana przez 
Mocha i gaullistę Giacobiego  pozba* 
wia głosu wielkie rzesze wyborców. . 

Opublikowanie deklaracji wywołało za 
mieszanie w łonie większości rządowej 
oraz wśród gaullistów, W trudnej sy- 
tuacji znaleźli się socjaliści, gdyż — jak 
wiadomo — SFIO uzależniło poparcie 
dla projektów finansowych rządu od 
odroczenia wyborów kantonalnych, któ 
re, z powodu niepopularności wzmaga- 
jącej się dla polityki partii socjalistycz 
nej, grożą jej katastrofalną porażką. 

We wtorek popołudniu zakończyło się 
posiedzenie gabinetu francuskiego, któ- 
re — jak oświadczył rzecznik rządu, 
Francois Mitterand — poświęcone było 
w całości problemowi plac i cen. 

W chwili, gdy zbierał się gabinet w 
Paryżu krążyły uporczywe pogłoski jake 
by rząd Queuille'a miał zrezygnować w 
10 dni po utworzeniu. Ubiegłej nocy so 
cjaliści mieli zagrozić, że nie będą gło: 
sowali za nowymi zarządzeniami podat 
kowymi radykalnego premiera w Radzie 
Republiki (Izbie Wyższej), jeżeli pre- 
mies nie zagwarantuje im, że wybory 
kantonalne nie odbędą się w paździer- 
niku. 

PARYŻ, -22.9  (SAP.). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwalifo 391 
głosami przeciwko 191 na 582 głosują 
cych ustawę zabraniającą policji prawa 
„strajku. 

Komisja wyborcza Zgroniadzenia Na 
rodowego odrzuciła zalecenie Rady Re 
publiki w sprawie przeprowadzenia >wy 
borów gminnych w październiku. Socja 
liści i członkowie MRP głosowali prze- 
ciwko zaleceniom, komuniści wstrzyma 
li się od głosowania. 


Rośnie fala strajków 


PARYŻ, 22.9 (PAP.). Komitet wyko- 
nawczy francuskiej Generalnej Konfede 


październiku 


|racji Pracy (CGT), powziął we wtorek., 


uchwalę o dwugodzinnym powszechnym 
„strajku protestacyjnym w: całej Francji 
w dnia 24 września między godz. 4 a 
6 po południu. Identyczne uchwały po- 
wzięte zostaly przez Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe oraz przez organiza 
cję związkową „Force Duvriere". 


_Pogróżki de Gaulie'a 


W czasie pobytu generała de Gaul- 
le'a w Chambery (Sabaudia) doszła do 
nowych manifestacji antygaullistowskich, 
| zorganizowanych przez republikanów i 
| uczestników ruchu oporu. Niezadowola 
| ny z takiego przyjęcia de Gaulle uciekł 
się w. swym przemówieniu do pogróżek. 
pod adresem demokratów. „Znajdujemy 
się na drodze do zajęcia miejsca tych, 
którzy obecnie rządzą Francją i demon 
stracje takie skorfczą się, gdyż wkrótce 
dysponować będziemy środkami, które 
umożliwią położenie im kresu”. 

Bawiący w Stanach Zjednoczonych 
brat gen. de Gaulle mer Paryża, Pierre 
de Gaulle konferował z zastępcą sekre 
tarza Stanu LISA, Lovettem. Oświad- 
czył on przedstawicielom prasy, że 
EA konferencji była sytuacja 
i polityczna we- Francji. ; 


untyrohoinicza 


opracowana przez rząd de Gasperi’ ego 


'sków, określając to jako koniecz- 
ność obniżenia kosztów produkcji. 

W związku z 78 rocznicą wkro- 
czenia wojsk włoskich do Rzymu, 
które położyło kres państwu ko- 
ścielnemu, odbyły się liczne mani- 
festacje zarówno w Rzymie, jak i 
na prowincji. 

Liczne tłumy zebrały się w pobli 
żu Porta Pia, gdzie przed zebrany- 
mi wygłosił przemówienie b. amba- 
sador włoski w Warszawie Donini. 
Bez żadnej przyczyny uroczystość 
została zakłócona wkroczeniem po- 
licji, która brutalnie zaczęła rozpra 
szać manifestantów. 

Koalicja demokratyczna, w któ- 
rej skład wchodzą partie i organi- 
zacje nostepowe, odniosła w wybo< 
rach samorządowych w Cesena, (ko 
lo Reyn) poważne zwycięstwo. 
Koalicja uzyskała 16.373 głosy, tj. 
13,3 proe (w peprzednich wsborąch 
koalicja uzyskała 42,4 prac.). Licz- 
ba glosów, które padly na- chrześci 
jańską demokrację, obniżyła się 
z 29,2 proc. z poprzednich wyborów 
do 19/1 proc, co oznacza. utratę 
4 tysięcy głosów. 


Kto jest chory 


i na czym polega choroba? 


DS zjawiska uderzyć muszą 
bieg wydarzeń na arenie między- 
narodowej. Z jednej strony wy- 
stępują objawy kruszenia się i 
kurczenia pozycji imperializmu. 
Na wielkich obszarach krajów za 
leżnych i kolonialnych walka na- 
rodowo-wyzwoleńcza przybiera 
rozmiary i charakter regular- 
nych starć zbrojnych, które 
świadczą o tym, że stary system 
kolonialny, system imperialistycz 
nej eksploatacji, chwieje się od 
lup'damentów. 

Z drugiej strony mamy do czy- 
nienia z wyraźnym wzrostem ape 
tytów imperializmu, z niepoha- 
mowanym dążeniem do rozciag- 
nięcia władzy wielkich monopoli 
kapitalistycznych na wszystkie 
możliwe kraje i kontynety. Idzie 
to w parze z rozbudową ogarnia- 
jącego cały świat systemu baz 
strategiczno-wojskowych, z ujarz 
mieniem gospodarczym i politycz 
nym krajów formalnie niepodleg- 
łych i przekształceniem ich w fak 
tyczne kolonie najpotęzniejszego 


ośrodka imperializmu — Stanów 

Zjednoczonych, i 
Propaganda inspirowana przez 

"koła imperialisyczne . tłumaczy 


Ścieranie się tendencji, które wy 
rzżają się w tych dwóch przeciw 
stawnych zjawiskach, ; wynika- 
jące stąd konflikty faktem ist- 


nienia į działania partii komuni | 


stycznych, faktem ideowego i po- 
litycznego oddziaływania komu- 
nizmu na klasę robotniczą į masy 
pracujące tych wszystkich .kra- 
jów, gdzie rośnie opór przeciwko 
penetracji imperializmu, gdzie to 
czy się walka o narodowe i Spo” 
łeczne- wyzwolenie. 
CZEGO BOI SIĘ BEVIN? 

W swoim ostatnim przemówie- 
niu w Izbie Gmin min. Bevin o- 
świadczył: „Jeśli stłumimy komu 
nizm na Malajach, to z pewnością 
pojawi się on w Afryce, albo 
gdzie indziej”. Według Bevina 
i tych, co myślą podobnie, komu- 
nizm jest zatem tą zaraźliwą cho- 
robą. która szerzy się w krajach 
imperium brytyjskiego i gdzie 
indziej, uniemożliwiając spokoj- 
ną, tradycyjną eksploatację bo- 
gactw kolonialnych przez wielkie 
przedsiębiorstwa kapitalistyczne, 
uniemożliwiając „spokojny, 
„tradycyjny“ ucisk, wyzysk i dys 
kryminację rasową i narodową 
milionowych mas pracujących, 

Diagnoza jest fałszywa, a ści” 
ślej mówiąc źle zastosowana. Cho 
ry jest właśnie system, którego 
broni Bevin. chory jest kapita- 
lizm. Objawy tej ciężkiej, nieule- 
czalnej choroby nie ograniczają 
się bynajmniej do krajów, gdzie 
panuje od lat tradycyjny system 
kołonialnego, imperialistycznego 
wyzysku. Choroba ogarneła kra” 
je, które w ciągu dziesiątków lat 
stanowiły podstawowe ośrodki 
kapitalizmu, Chorobę tę ujawniło 
może  najdobitniej bankructwo 
teorii i praktyki „trzeciej siły”. 

Jeszcze przed dwoma. trzema 
laty w angielskich i francuskich 
kotach rządowych mówiło się 0- 
ficjalnie o tym, że Wielka Bry- 
tania względnie Francja mają 
występować w roli czynnika po“ 


średniczącego, w roli mediatora | 


„Wschodem“ i „Zacho-* 
Stanami Zjednoczo 


dem“, między dno 
nymi ij Związkiem Radzieckim. 
5 a 


Niezależnie od iluzorycznośći, 
a ee 


EEE REŻ ZE kc 
frzecadował 1300 wazorów 
Rekordzista ostatniego etapu współza 

wodnictwa pracy portów węglowych jest 

dźigowy Antoni Filipiak, który w ca 
gu tego okresu przeładował 1300 wago 
nów wegla. Wyrabia on 210 proc. nor 
my i jest zwycięzcą indywidualnego 
współzawodnictwa portów węglowych. 

W nagrode za wzorowa pracę otrzymal 

aparat radiowy wartości 80 tys. zł: 


między 


każdego, kto obserwuje prze | 


ico za tym idzie fałszywości takiej 
koncepcji, "wyrażała się w tym 
niewątpliwie obawa przed ekspan 
sją imperializmu amerykańskiego 
i szukanie sposobów  obronienia 
swoich własnych pozycji przed 
ofensywą wielkich monopoli ame 
rykańskich, które dążą konse- 
kwentnie do podporządkowania 
sobie, ujarzmienia i pochłonięcia 
swoich kapitalistycznych partne- 
rów. 

Dzisiaj nie mówi się już na za- 
chodzie Europy o pośredniczeniu 
czy mediatorstwie. Dzisiaj mówi 
się natomiast o organizowaniu w 
różnych wariantach nad-rządu i 
nad-parlamentu  zachodnio-euro- 
pejskiego, mówi się o tym, że po- 
jęcie suwerenności należy do ter- 
minów „przestarzałych“ i że trze 
ba je odrzucić na rzecz jakiejś 
bliżej jeszcze nie określonej 
wspólnoty ogólno - europejskiej 
czy ogólno-światowej. 

NEOKOLABORACJONIZM 

Reżyserami tej akcji są amery- 
kańscy  potentanci finansowi i 
przemysłowi ; ich polityczni przed 
stawiciele jeżdżący po Europie w 
charakterze oficjalnych i nieofi- 
cjalnych reprezentantów Depar- 
tamentu Stanu. Europejska go”, 
'spodarka į europejska polityk ma 
być zglajszachtowana w interesie 
amerykańskich monopoli. Musi 
| to w praktyce prowadzić do wy- 


| rzeczenia się wszelkiej samodziel 
ności politycznej krajów zachod- 
no-europejskich i do pełnej rezy- 
gnacii z obrony ich odrębnych na 
rodowych interesów, Prowadzić to 
musi do rezygnacji z tych nie- 
śmiałych reform społecznych, któ 


re pod wpływem nacisku opinii 
publicznej zostały wprowadzone 
w Anglii, we Francji i innych kra 
jach zachodnio-europejskich. 

W czasie wojny znane było w 
Europie zjawisko kolaboracji. 
| Zjawisko tp powtarza się dzisiaj 
w zmienionych nieco formach. ale 
| w treści przeznaczone z tym. co 
wszyscy patrioci, wszyscy, którzy | 
stali na stanowisku oporu i walki 
z hitleryzmem, piętnowalj słusz- 
nie jako zdradę, Kapitalizm chciał 
sią ratować w Europie poprzez 
współpracę z Hitlerem, przyjmu- 
jąc jego żądania. Kapitalizm w 
Europie chce się dzisiaj ratować 
wiążąc się z wielkimi monopola- 


Przevdekiv kryzys we Francji ujaw- 
nł kilka faktów o znaczeniu zasadni- 
czym. Mam na myśli ingerenc'e ame- 
rykańską w życiu politycznym Francii. 
Nigdy dotąd nie była ona tak oczywi- 
sta, nigdy jeszcze nie przyznano się do 
niej tak bezwstydnie. 


Świadomość. że rzad z udziałem ko- 
mumieiów byłby jedyną drocą rozwiaza- 
nia kryzysu, jest coraz bardziej po- 
wszochna. N'e tylko wśród mas ludo- 
wych. Wielu wpływowych devutowa- 
nych wystąpiło w czasie trwania kiy- | 
zysu z tym projektem. Vincent Auriol 
postawił jednak bezwzględne veto, do- 
wodząc, że wejście komunistów do rza- 
idu „spowoduie natychmiastowe wstrzy- 
mamie pomecy amerykańskiej dla Fran- 


sect 


cji”. 


Administrator planu Marshalla 
Hoffman, omawiajac podczas konferen- 
cii prasowej w Waszyngtonie veto pre- 
zvdenta Republiki Francuskie. dał tei 
decyzji Auriol'a swoje placet. W yraziw- 
szy na wstepie zadowolenie ze środków, 
przedsięwzietych przez Schnmnana i 
Mayera (środków. które iedynie kapi- 
talistom amerykańskim moga przynieść 
korzyść), Hoffman wprawdzie uważał 
za stosowne stwierdzić, że kraje euro- 
nejskie, które by przyjęły forme rządów 
faszystowskich, beda zbawione kre- 
dytów amerykańskich, szybko jednakże 
dodał, że nie uważa ewentualnego rza- 
du de Gawea za rząd faszystowski. 


lameryka gqzocwstawia się więc wej- 


mj amerykańskimi i przyjmując 
ich dyktando. 

Nie było przypadkiem, że w 
czasie wojny na czele gięboko pa 
triotycznego ruchu oporu stali 
ludzie, którzy najpełniej uświa- 
damial; sobie wewnętrzny zwią- 
zek między narodowym a społecz 
nym wyzwoleniem i dążyli do 
zniesienia wszelkiego wyzysku, 
du zbudowania ustroju sprawie- 
dliwości. Nie było przypadkiem, 
że kierownictwo ruchu oporu 
przypadło w udziale partiom ko- 
munistycznym i robotniczym, Nie 
jest przypadkiem, że dzisiaj wy- 
zwoleńczym, antyimperialistycz- 
nym ruchem narodów walczących 
o niepodległość kierują te same 
partie, - Hitler bał się „choroby“ 
komunizmu i postanowił  „ule- 
czyć" z niej Europę, bał się dla- 
tego, że komuniści okazali się w 
praktyce najkonsekwentniejszymi 
obrońcami niepodległości naro- 
dćw europejskich, które Hitler 
zamierzał uczynić niewolnikami 
imperializmu niemieckiego. 

Bevin, Truman, Marshall i inni 
boją się dzisiaj komunizmu na 
Malajach, w Afryce i gdzie in- 
dziej. Boją się dlatego, że komu- 
niści na. Malajach, w Afryce i 


| gdzie indziej są kierowniczą, przo 


dającą siłą organizującą patrio- 
tyczny opór przeciw cudzoziem- 
skiemu jarzmu i walczą w obro- 
nie nie przestarzałego, ale pełne- 
go nowej, społecznie postępowej 
treści pojęcia suwerenności naro" 
dowej. 

SZCZĘSNY DOBROWOLSKI 
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Z obrad Zjazdu Historyków 


Prace w poszczegó.nych sekcjach 


Obrady VII Powszechnego Zjazdu Hi | nowszej 


storyków Polskich dobiegają końca. 
Obok dwóch posiedzeń plenarnych, u- 
czestnicy zjazdu odbyli szereg posie- 
dzeń w poszczególnych sekcjach. 

Badanioni „Genezy współczesnego 
Państwa Polskiego“ poświęcono kilka 
zebrań odrębnych sekcji. 

Sytuacja górników w Królestwie 
Połskim zajmowała się ob. Gasiorowska. 

Stefan Inglot omawiał kwestię chlop- 
ską w XIX wieku. Z wywodami refe- 
raiu polemizoval m. in. Romin Werfel, 
który nie zgadzał się z przedstawieniem 
niektórych zagadnień. 

O początkach ruchu socjalistyczne- 
go w Królestwie Polskim mówił Janusz 
Durkoo Z wielkim zainteresowaniem 
przyjęto referat Kazimierza Piwarskie- 
go o genezie „Monachium“, omawiając 
prawdziwe oblicze t. zw. „nie'nterwen- 
cji". Autor referatu zanalizował szcze 
gólowo ustępliwe stanowisko wielkich 
mocarstw wobec roszczeń Hitlera.“ 


Również do dziedziny historii naj- 


zaliczyć należy wywody Jae 

Deresewicza o sytuacji gospo” 
darczej Ziem Polskich, przyłączonych 
do Rzeszy w latach okupacji hitle- 
rowskiej 1939 — 1945. Wywłaszczenie 
obywateli polskich przez Niemców zo= 
stało wszechstronnie przedstawione na 
podstawie odnalezionych dokumentów 
niemieckich. 


nusza 


Położeniem Polaków zatrudnianych w 
czasie wojny na tych samych terenach, 
zajal się Władysław Rusiński. 


Anton: Jan Wilder mówił o rozu 
grywkach dyplomatycznych a polską 
granicę zachodnią. 

Referat Sranistawa Płoskiego zobras 


zował badania historii polskiej w. okre 
sie okupacji niemieckiej. 

Pozostale sekcie zajmowały sie dzie» 
jami Słowiańszczyzny ze szczególnym 
uwzględnieniem historii Ziem Odzy- 
skanych. Wiele uwagi poświęcono też 
dyskusji nad wydarzeniami z okresu 
„Wiosny Ludów”. 


Oświadczenie plk. Tulpanowa na zjeź lzie CDU 


Wsctodnia gron co N em ac 


jest nienoruszalna 


BERLIN, 22.9 (PAP). W Erfurcie 
zakończył się zjazd delegatów par 
tilii chrześc:jańsko demokratycz 
uej (CDU) z całej strefy radzieckiej. 
Na miejsce tymczasowego dyrekto 
rium. utworzonego z chwilą usu- 
nięcia Jakuba Kaisera ze stanowi 
ska przewodniczącego, wybrano 
pełny zarząd partyjny. Przewodni 
czącym partii został Otto Nuschke 
z Berlina, który oświadczył ma za 
kończenie zjazdu, że kryzys jaki 
powstał w łonie partii w związku 
z usumięciem Kaisera. całkowicie 
już zażegnano. 

Na zjeździe wygłosił m, in. prze 
mówienie kierownik resortu infor 


Gmierć zes'n”o”e! działaczki. 


w katasirefie samochodowej 


Dnia 20 b. m. zgineła w katastro- | więżniem hitlerowskich obozów koncen 


fie samochodowej w ` czasie 
służbowej wybitna działaczka polskie- 
go ruchu młodzieżowego — Paulina Pa 
kułska. 

Paulina Pakulska urodzila się w r. 
1909 w Garwolinie. Od wczesnej mło 
dości brała czynny udział w rewolu- 
cyjnej wałce młodzieży polskiej przeciw 
sanacji. Aktywnie pracowała w kierow- 
nictwie KZMP i brała wybitny 
udział w pracach Międzynarodowego 
Komitetu Pomocy Więżniom Politycz- 


nym. 

Za swą działalność skazana byla 
zez rząd sanacyjny na  dlugolelnie 
więzienie, a w latach okupacji była 


Czy Ktyzys trwa ndai? 


(Od paryskiego korespondenta APD 


ściu komunistów do rządu francuskiego, 
lecz ma zaufanie do de Gaulle'a. 


Wszystko to było wiadome. Nie jest 
jednakże bez znaczenia, że jeden z 
wpływowych ludzi Ameryki powiedział 
to z taką brutalnością. Cala prasa an- 
glosaska nie omieszkała opuścić ani jed 
nej okazji w czasie ostatniego kryzysu, 
bv nazwisko de Gaulle'a wysunąć na 
pierwszy plan. Jej tom wobec Francji 
byl surowy, często pełen grózb. Dzien- 
nikarze amervkańscy wysuwali pod a- 
dresem „trzeciej sily“ naglące rady, by 
norozumiała sie oma z de Gaulle'm. 
Rady te, które często przybierały cha- 
rakter rozkazów, zostały wysłuchane. 
Dr. Queuille dokładał wszelk ch wysil- 
ków, hy zapewnić sobie wśród parla- 
memtamej grupy gaudlistów jeżeli nie 
bezpośrednie poparcie, to przynajmniej 
życzliwa neutralność. 


By dopiać swego celu, Queuille zgo- 
dził się na szereg ustępstw, w szcze- 
zólności w sprawie zbliżających sie wy 
borów. Przyrzekł, że wybory kantonal- 
ne odbędą sie w październiku. Równo- 
cześnie zapowiedział reformę systemu 
wyborczego, której cele są powszechnie 
znane: zastąpić zasadę proporcionalności 
wyborów głosowaniem według zasady 
większościowej, umożliwiającej tworze- 
nie wszelkich koalicji antykomiumistycz- 
nych. Do fakich niesprawiedliwości pro 
wadzić może  proiektowany system, 
swiadczy np. fakt, że w r. 1928 komu- 
nisei, którzy zdobyli 1.040.000 głosów, 


podroży | tracyjnych. 


Po wyzwoleniu Pakulska staneła do 
ofiarnej pracy w szeregach Polskiej 
Partii Robotniczej i była członkiem 
Z. G. Związku Walki Młodych, peł- 
niac fimkcję kierownika wydzialu ro- 
botniczego, a następnie kierownika wy 
działu personalnego Z. G. ZWM. W 
Zwiazku Młodzieży Polskiej byla prze 
wodniczaca centralnego sądu  koleżeń- 
skiego ZMP. 


W zmarłej polski ruch młodzieżowy į 


traci zahartowaną w walce o socjalizm 
dzialaczkę, która całe swoje życie od- 
dała sprawie klasy robotniczej i mas 


ludowych w Polsce. 
uzvskali zaledwie 14 mandatów, pod- 
czas gdy Federacia  Renublikańska 


(skrajna prawica), która miała o 35.000 
głosów mniej niż komuniści, byla re- 
prezentowana w parlamencie przez 140 
posłów. 


Żaden jednakże z nototycznych gaul- 
listów nie wszedł w sklad nowego rza- 
du. Widocznie RPF nie uważa za wla- 
éciwe wzięcie na siebie takiej- odpowie- 
dzialności w okresie tak trudnym. U- 
bóstwo programu de Gaulle'a, który w 
zadnym wypadku nie rozwiązalby ist- 
nieiacych trudności Francii, 
loby się tylko do zdyskredytowania ru 
chu gaull'stów. 

Choć żaden ze znanych  gaullistów 
nie figuruje na liście nowej ekipy rzą- 
dowej to jednak ministrowie gaullizu- 
iacy (iak np. Claudius Petit, minister 
rekonstrukcji)  załmuja poczesne miej- 
sce. Beda wiec mogli trzymać rekę na 
pulsie i obalić rząd w momencie wla- 
ściwym, Queuille wraz ze swoimi so- 
cialistycznymi ministrami zgodził sie 
pełnić rolę zakładników „de Gaulle'a 
i utorować mu drogę. 

De Gaulle tymczasem prowadzi na 
południu Francji dalej kambanie ag'ta- 
cyjna, żada nowych wyborów, ostro 
krvtvkuie rzad, ten sam rząd, do utwo- 
rzenia którego przyczynili się przyja- 
ciele generala. 

Dla wważnego obserwatora nie jest 
to, oczywiście, ziawisko zmadkowe. 
Zarówno sam Qusuille, jak 12 spośród 
jego ministrów, głosowało w toku 1946 
przeciwko obecnej konstytucji W r. 
1940 czterech obecnvch ministrów glo- 
sowało za psłnomocen'ctwami dla Pe- 
tain'a, podczas gdy sam Queuille wstrzy 
mał się od głosowania. 


przyczyni- | 


macji radzieckiej administracji. woś 
skowej pix. Tu!panow, 


Pik. Tulpanow zdemaskował re- 
akcyjne piany Kaisera i jego naj 
bliższych współpracown ków w daw 
nym kierownictwie partii. Wedlug 
mówcy, CDU winna uwzględnić w 
swojej działalności następujące za 
sadnicze punkty: 1) znaczenie prze 
prowadzonych reform społecznych, 
2) granica na Odrze i Nysie 3) ro 
la klasy robotniczej, 4) konieczność 
walki z nacjonalizmem niemieckim 
i 5) nieodzowność  wprowadzen:a 
gospodarki planowej. 


Jak podaje oficjalny organ CDU 
w strefie radzieckiej „Neue Zeit“, 
płk. Tulpanow oświadczył na temat 
granicy polsko - niemieckiej: 


„Wschodnia granica Niemiec, ue 
chwalona w Poczdamie, jest nie- 
naruszaina. W wykonaniu tych u- 
chwał przesiedlono kiłka milionow 
ludzi, zamieszkujących ziemie pol 
skie, do strefy radzieckiej i stref 
zachodnich Niemiec. Nasza strefa 
ma przed sobą ogromne zadanie 
organicznego wcielenia przesiedleń 
ców w orbitę życia politycznego i 
gospodarczego strefy oraz polepsze 
nia ich sytuacji materialnej. Wszel 
kie rozbudzanie wśród przesiedień 
ców nieziszczalnych Zludzeń, wznie 
canie nastrcjów  szowinistycznych 
przeciwko Polsce lwb nastrojów od 
wetowych w stosunku do ZSRR, 
ramuje gcsnodarczy rozwój strefy 
oraz wychowanie ludności tej czę 
ści Niemiec w duchu demokratyc 
nym”. 


Gabinet Queuille'a objął przedstawi+ 
cieli wszystkich ugrupowań skrajnej 
prawicy (PRL. Partia Chlopska, t. zw. 
niezależni). By zadowolić wszystkich, 
uciekł się on do pomnożenia liczby tek 
ministerialnych: obecny gabinet liczy 
32 ministrów, sekretarzy i podsekreta- 
rzy stanu. Po prostu dokonano podzia= 
łu istniejących ministerstw (minister« 
stwo zdrawia. przemysłu itd), w tym 
cslu. bv pozyskać kilka głosów w para 
łamencie. 

Nowv rzad stanął przed tymi samy- 
mi trudnościami, które spowodowały u- 
padek poprzednich gabinetów. Queuille 
oświadczył, że będzie wierny planom 
swych poprzedników, t. zn. że przeciw 
stawi sie podwyżce płac. Ponieważ brak 
mu jednak 80 miliardów, postanowił na* 
lożyć nowe podatki, co z kolei zwięk- 
szy ciężar włożony na barki mas i spó 
woduie wzmożona falę niezadowolenia, 

Mówi sie również o dałszei dewalua- 
cji franka. W tym celu R. Mayer ma 
udać się do Waszyngtonu, by zasięg- 
naé potrzebnych „rad“ od finansjery 
am=rykańskief. 

Niejednokrotnie wvkazaliśmy, że Fran 
cia musiała zapłacić wlasna niepodle- 
glaścia za plan Marshalla. Jeden z tran 
cuskich ekonomistów stwierdził w ostat 
nich dniach, że plan Marshalla daje 
kazdemu Francuzowi 7.200 franków ro- 
cznie. W rzeczywistości jednakże ro- 
botnicy francuscy stwierdzają, że od 
czasu wprowadzenia w życie planu Mar 
shalla siła kupna ich zarobków zmniej 
szyła się o 28 proc. Fakt, który zre= 
szta potwierdzaja oficjalne statystyki. 

Ktvzys we Francji pomimo zabiegów 
dr. Queuilie'a nie zastał zażegnany. 

GILBERT BADIA 

Paryż, we wrześniu, 
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Brak tłuszczów w W. Brytanii 


Światowy deficyt tłuszczowy 


potrwa ieszcze kilka lat 


wane wczesniej aniżeli przed upły zakresie tłuszczów technicznych i 


KET: wojna światowa wywceła- 
ła znaczny spadek produkcji 
tłuszczów w całym świecie, Zmniej 
szenie produkcji z jednej, a poważ 
ny wzrost zaludnienia z drugiej 
strony obok zwiększenia się kon- 
sumcji w krajach produkcyjnych, 
doprowadziły w konsekwencji do 
dużego deficytu w Światowym bi- 
lansie tłuszczowym. Deficyt ten 
zmusza wszystkie kraje do ograni- 
czania swych potrzeb na tym odcin- 
ku oraz du dużych wysiłków celem 
przywrócenia zachwianej równowa 
gi między produkcją i konsumcją. 

Od chwili zakończenia wojny sytua 
cja tłuszczowa w świecie uległa już 
jednak dużej poprawie. Zwiększyła 
się produkcja tłuszczów roślinnych 
na Malajach,w Indonezji. w Chinach, 
w Indiach na Filipinach oraz w róż- 
nych koloniach w Afryce. 

Produkcja kopry na Filipinach 
była w roku 1947 dwukrotnie wię- 
ksza, niż przed wcjną, podniosła 
się bowiem z 550.000 t. w r. 1938 
do 1 miliona t. Poważnymi osią- 
gnięciami w zakresie produkcji %0- 
lejów roślinnych poszczycić się mo 
gą również Stany Zjednoczone, któ 
re od r. 1938 podniosły produkcię 
orzecha ziemnego z 380.000 t. &o 
1.200.000 t, a oleju lnianego ze 
100.000 t. do 576.000 t. W ten spo- 
sób uniezależniły się one od də- 
staw argentyńskich i nie tylko że, 
mogą pokryć swoje potrzeby. ale 
i przeznaczyć pewne ilości olejów 
roślinnych na eksport. 


KŁOPOTY BRYTYJSKIE 


Pomimo tych osiągnięć, deficyt 
tłuszczowy istnieje nadal. Najgorzej 
przedstawia się sprawa z lejem 
Jnianym, którego brak wyraźnie da 
de się we znaki. Narazie tylko ArT- 
gentyna posiada nadwyżki ekspor- 
towe siemienia lnianego, które kie 
ruje głównie do odbudowującej się | 
po wojnie Europy. Zapotrzebowanie | 
w krajach europejskich na ten pro 
dukt jest jednak tak duże, że przez 
szereg lat jeszcze nie będzie mogło 
być zaspokojone. 

„Brak olejów jadalnych pochodze- 
nia roślinnego zmusił Wielką Bry 
łanię i Francję do zorganizowa- 
nia zmechanizowanej uprawy orze 
cha ziemnego w posiadłościach a- 
frykańskich. Projekt brytyjski | 
przewiduje uprawę 1,30C.000 ha w | 
Tanganice, Rodezji Północnej i 
Kenyi. Według przewidywań upra- 
wa ta ma przynieść w 1951 r. 
600.000 t orzecha ziemnnego, a w 
późniejszych. latach po 800.000 t. 
rocznie. Dodać należy, że realiza- 
cja tego proiektu została powie- 
rzona specjalnie powołanej do ży- 
cia Zjednoczonej Kompanii Afry- 
kańskiej w której decydującą ro- 
le ma inicjatywa prywatna. 

Projekt francuski ma identyczne 
cele, ale realizować go bedzie spe- 
cjalne towarzystwo mieszane w któ 
rym weźmie udz'ał rząd. oraz ini- 
cjatywa prywatna. Projekt ten bę- 
dzie częściowo wprowadzony w ży 
cie, przy czym w pierwszej kolejno 
ści ma być zaprowadzona ubrawa 
orzecha ziemnego na terenach do- 
świadczalnych obejmujących ok. 
200.000 ha w Senegalu. Należy nad; 
mienić. że według oceny kół facho)! 
wech dostąww oleju z tego źródła | 


do Francji nie mogą być spodzie- ! nowi 


wem trzech do czterech lat. 
Nadwyżki eksportowe olejów ro 


Ślinnych nie przekraczają 3.500.000 zmniejszy się 
t, podczas gdy w okresie od 1935 przyszłym 


jadalnych, który wyniósł w roku 
1947 40.000 t w roku bieżącym 
do 34900 t a w roku 
wyniesie już tylko 


do 1939 wyrusiły one przeciętnie, 24.900 t. W ten sposób powoli likwi 


5.400.000 t, rocznie. 


t Stały wzrost dujemy powstały w czasie wojny 
konsumci, sprawia iż nie prędko, deficyt tłuszczowy, 


który zmusza 


można się spadz.ewać ustabilizowa | nas do oszczędnego gospodarowania 


nia cen na oleje roślinne. Nastąpi 
to dopiero wówczas gdy równowa- 
ga między podażą i zapotrzebowa- 
niem będzie ostatecznie przywróco 
na. 


PRZEMYSŁ 
TŁUSZCZOWY W POLSCE 


Jeśli chodzi o Polskę, to w sto- 
sunku do naszych możliwości ©Slą- 
gnięcia są naprawdę imponujące. 
W r. 1947 wyprodukowaliśmy bo- 
wiem 6.800 + olejów roślinnych, a 
w r. 1948 produkcja podniosła się 
już do 11.500 t. W r. 1949 produkcja 
osiągnie poziom 16.200 t rocznie, 
to jest o 50 proc więcej aniżeli w 
r. 1948 i blisko 3 razy więcej ani- 
żeli w r 1947. 

W związku z tym import nasz w 


i ograniczania swych potrzeb aż 


do czasu odzyskania równowagi. 


sma > r 


ZA GRANICĄ PISZĄ 


Pa wyborach W Szwecji — Przeciw odrodzeniu faszyzm0 


w Niemczech — »Fubrer otszelł — 


„Ny Dag 
komentujac wyniki wyborów do drugiej 
izby parlamentu szwedzkiego, slwier= 


dza: 


„Burżuazja i socjal-demokracja szwedz 
ka zjednoczyły swe sily we wspólnej 
walce przeciwko partii komunistycznej, 
prowadząc w tym celu kampanię szczu- 
cia | oszczerstw. W dziedzinie polityki 
zagranicznej wynikiem wyborów bedzie 
skierowanie kursu na zachód i oddanie 


(ZAW) kraju na pastwę imperialistów amerykań 

pr MIANO AK 3. A | A AAEE a. 4 
Rudownictvo  uspolecznione objęte planem 
pał 


Rdownictwo _uspołecznione _obietę_plat 
Gospodarka planowa TozSzejza swój zas- ęg 


Narodowy Plan Gospodarczy na rok 
1949 przepracowywamy obecnie w po- 
szczególnych resortach z udzialem Cen 
tralnego Urzędu Planowania, jako czyn 
nika koordynującego, obejme swym za- 
sięgiem szereg nowych dziedzin. Do 
prac nad planem wciągnięty został 
przede wszystkim samorząd terytorialny. 
Wojewódzkie Rady Narodowe uchwa- 
lily już swoje postulaty w zakresie po* 


Rośnie eksport wurzyw 


Zeszłoroczne próby wznowienia 


przedwojennego eksportu owoców 1; 


warzyw świeżych daty osiągnięc:a 
zezwalające na projektowanie znacz 
nie poszerzonego kontyngentu w ro 
ku bieżącym. 

W ubiegłym roku Centrala Spól- 
dzielni Ogrodniczych wyeksportowa 
ła do Czechosłowacji ponad 550 ton 
kapusty świeżej, do Szwajcarii 30 
ton marchwi oraz do Anglii ponad 
630 ton cebuli. 

W roku bieżącym plan eksporto- 
wy CSO przewiduje następuiące po- 
zycje: — do Czechosłowacji w ra- 


mach małego ruchu granicznego ek | 


sport warzyw świeżych wartości 80 
milionów zł oraz wywóz warzyw 
świeżych identycznej wartości na 
specjalne zapotrzebowanie. Ponad- 
to w ramach tranzytu kompensacyj 
nego — dostawę 11,5 ton suszu mar 
chwi; 


— do Szwajcarii 8 ton solonych 
kurków (grzyby) 

__ do USA 200 tys. puszek 10-kg 
ogórków konserwowych oraz 2000 
kg suszu borowika — da Wielkiej 
Brytanii 100 ton soków owoco- 
wych, 50 tys. puszek ogórków kon 
serwowych. 10 tys. ton cebuli świe 
żej oraz duże ilości pulp owoco- 
wych. K 

Ponadto toczą się rozmowy © do 
stawy warzvw 1 przetworów owo 


22 min. ky. ryh | 


złowiono w słernn'u 


W sierpniu rybołówstwo dalekomor= 
skie osiągnęło rekordowe wyniki, 29 
trawlerów przewiozło 2.140.440 kg ryb, 
wartości ponad 216 milionów zł. 


Rekordowy wzrost 
przewozów pełnomorskich 


W sierpniu br. nasza flota pelno- 
morska przewiozla 192.548 t. towarów, 
wykonując plan przewozów w 143 proe. 
W stosunku do sierpnia, 1947 r. sta- 
to wzrost o 38 proc. 


Dunkierka uzyska w r.b. zaledwie połowę 


swych zdolności przeładunkowych 


Dunkierka najbardziej wschodni 
port francuski nad kanałem La 
Manche, swymi rozmiarami i zna- 
czeniem należał do czołowych por- 
tów francuskich, a wśród nich po- 
miedzy Marsylią, Rouen, Le Havre 
ł Bordeaux zajmował nieraz trze- 
cie miejsce co do ogólnych obrotów 
towarowych. 

Baseny portowe o nabrzeżach dłu 
gości 10 km wyposażone były w naji 


nowocześniejsze uzbrojenia i mo=, 
gły przyjmować największe statki 
oceaniczne. Sieć kolejową i przy- 


portową, liczono na 250 km. W u- 
zbrojeniu przeładunkowvm liczono 
200 dźwigów. z których większość 
o sile 10 ton oraz 3 dźwigi pływa: 
jące. Magazyny © powierzchni 
150000 m. kw. zbio” "i na pal wo 
płynne o pojemności 300.000 m. kub 
oraz wiele innvch nowoczesnych u- 
rządzeń przeładunkowych i składo 
wych. Ponadto 4 duże doki okręto- 
we o długości 80 — 150 mir — rów 


nież dok pływający. 

Rocznie zawijało do portu około 
6.000 statków o pojemności do 10 
mil BRT i obsługujących przecięt- 
nie 3 mil, ton towarów w impor 
cie i 2 mil. ton w eksporcie. 

Podczas wojny Dunkierka została 
jako pierwszy port francuski zaję- 
ta przez Niemców i jako ostatnia 
opuszczona przez nich po olbrzy- 
mich spustcszeniach dokonanych za 
równo w mieście jak i w porcie, 
Miasto zniszczone zostało prawie 
całkowicie. W porcie ocalało zale» 
dwie 7 dźwigów ruchomych i jeden 
dźwig pływający. Dok pływający 
przewieżli Niemcy do Nantes i tam 
go zatopili. Magazyny zostały zbu 
rzone całkowicie jak t pozostałe u- 
zbrojenia komunikacyjne 1 przeła- 
dunkowe. 

Wskutek tvch zniszczeń Dunkier 
ka odzyska pod koniec r. 1948 za- 
ledwie połowę swych zdolności prze 
ładunkowych. 


| 


| Nr 68 825 1222 1508 1634 3971 4356 


cowo - warzywnych z państwami 
skandynawskimi, Francią, Belgią i 
zachodnimi strefami Niemiec. 


Rekordowy 


Na podstawie polsko - włoskiej 
umowy handlowej w soku Jieżą- 
cyra dostarczymy Włoch sm 750; 600 
ton wegla. Większa CZĄSĆ Neszezo 
eksportu kierowana jest koleją, 
część zaś drogą morską przez Gay 


Delegacja 


we Wroclawiu 


Dnia 21 b. m. przybyli samolotem z, 


Wroclawia admirał Harald Quitfgaard 
szef inżynierii marynarki szwedzkiej, p- 
Bofrick naczelny dyrektor banku pań- 
stwowego „Export Credit Tnaemden" 


trzeb inwestycyjnych samorządu, które 
przekazane już zostały odpowiednim 
ministerstwom. Również spóldz:elczość 
będzie w należyty sposób obięta przy” 
szlorocznym planem gospodarczym. Pla- 
ny, opracowane przez poszczególne cen 
trale spółdzielcze uwzględnione będą 
następnie w planach resortowych odpo- 
wiednich ministerstw. 

Plan gospodarczy 
pierwszy przedsiębiorstwa 
zarówno pod względem obrotów, jak i 
przewidywanej kubatury wykonanych 
robót. Dotychczas przedsiębiorstwa hu- 
dowlane sektora uspołecznionego praco- 
| wały jako niewłączone do planu go- 
spodarczego państwa. 


obejmie po raz 


ładunsk dla Włoch 


|nię i Gdańsk. Zaznaczyć należy, że 
| do portów po ładunki węgla dla 
| Wtoch zawijają przeważnie jednost 
| ki większe, a ostatnio włoski S/8 
Monrosa wziął jeden z najwię- 
kszych ładunków 10.239 ton. 


mammam eaa 


szwedzka 
i na Wybrzeżu s 


oraz p. Bertilf. Svard_ pierwszy sekre= 


tarz szwedzkiego ministerstwa Spraw 
zagranicznych. 4 
Delegacja szwedzka zwiedzi stat- 


kiem porty Gdansk i Gdynię. 


mia 


i azer A Z 
ZAOSOBOROPOBOSOBOROROROSOŁON OK 


TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII 


3-ci dzień ciągnienia 1-szej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły n 
Nr Nr dżuuw Warszawie, 64879 w 
Tomaszowie Maz, 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 13821 35086 49409 53120 63433 
78883 92155 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 13322 25992 28448 41212 42710 
49413 52386 55836 75868 85550 97264 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 66 3260 4500 19716 23890 25212 
46408 29799 30217 33263 40803 47228 
50025 53805 54337 54726 56003 64812 
69108 74665 76078 77393 80010 34556 
86693 87693 91985 92494 96817 97097 
98812, 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 2217 4577 4995 5388 8984 15619 
17946 19469 22781 27374 28231 .29870 
32687 44291 46878 52642 53694 56480 
57528 58295 59269 59816 60949 61354 
82859 63151 65363 65444 67202 10153 
70463 72105 72376 82430 85412 90484 
91935 93188 97538 95980 97172 97967 
99278. 


Wygran po 4.000 zł padły na Nr 


876 5220 619 636 672 8918 10401 668 
11126 135 885 959 12002 243 975 13031 
242 304 423 473 14913 15124 582 798 
16042 637 17006 444 18309 482 748 
20450 492 697 849 886 21568 972 23687 
814 835 963 24278 420 25426 773 868 
26677 27854 2829A 474 28841 850 29190 
825 30629 31261 351 32166 691 952 877 
35002 204 460 524 530 36741 38021 848 
39747 40353 530 42620 43740 44068 242 
45580 781 46226 567 889 48431 455 666 
49035 372 941. 


50368 507 51024 288 482 621 951 
39242 330 734 159 744 54067 389 55203 
36887 57205 58240 448 989 431 59865 
50299 607 887 61398 447 533 777. 951 
«374 815 63435 546 858 64917 992 
5166 243 877 68084 472 521 10208 451 


Daiszy ciąg wygranych po 


1663 71195 495 702 72872 942 73145 572 
862 74178 75008 185 273 414 781 16305 
71213 308 422 933 18319 975 79220 617 
781 81314 812 82560 83158 389 84236 
324 365 475 85461 471 983 87608 184 
808 855 89588 620 B65 90460 765 91497 
560 748 92324 448 93018 312 93363 177 
95404 456 531 97042 105 254 47 916 
98167 538 564 99200 288 461. 


Dalszy ciąg wygrtanych po 1.000 zł 
z l-go dnia ciągnienia, 


10026 114 279 84 450 654 715 955 
959 71346 84 404 53 511 695 99 168 
996 72030 206 31 396 408 696 719 808 
948 67 73020 115 411 84 535 642 BL 
804 83 74028 139 290 317 355 489 707. 

75166 74 202 281 448 79 567 811 
76023 131 400 614 47 67 131 51 895 
911 39 77190 274 8 433 539 45 630 41 
734 59 65 R22 908 19 90 78006 142 280 
543 89 668 78 97 904 79096 134 217 
31 443 54l 696 825 31 80020 148 229 
411 92 528 43 55 667 791 831 305 10 
52 93 81030 252 36 395 444 72 397 629 
|755 800 82069 85 158 9 234 431 63 537 
94 679 703 9 856 64 77 959 83040 207 
13 25 39 454 577 99 761 B 811 32 50 
65 104 31 54 298 326 787 94 802 861 
939 85181 278 9 312 15 524 781 822 
34 86082 153 86 265 366 439 88 532 
91 603 812 921 87089 259 347 425 183 
920 70 88005 43 83 127 43 B7 221 92 
444 17 85 567 8 99 658 77 718 96 8 
869 89 941 89046 81 91 2 130 265 373 
82 3 430 80 503 78 602 15 25 86 711 
44 845. 


90116 42 96 571 91 745 803 20 990 
91159 272 85 375 412 21 55 29 558 643 
851 997 92008 413 587 603 04 08 765 
78 830 41 3 931 97 93252 324 502 49 
601 20 48 721 884 93 94001 275 329 
450 70 637 96 791 922 78 95062 273 
496 948 96032 84 226 9 542 737 88 
| 809 52 97289 386 411 25 50 1 554 629 

73 712 881 907 98124 48 71 401 97 
585 600 01 20 60 87 755 834 981 99049 


1000 zi podany będzie julro 


budowlane, | aby 


dyplomaci zostali« 


którzy przeistoczą go W bazę 
Co się zaś tyczy poli 
tyki wewnętrznej, to oczekiwać należy 
zwyżki cen, zrezygnowania 2 reform 
spolecznych, użycia władzy pahstwowej 
dla wałki z ruchem robotniczym". 


„Taegliche Rundschau" 


omawiając liczne zebrania, na których 
robolnicy Berlina wyrażają kategorycz: 
ny protest przeciw uprawianej przez 
prasę zachodnio - niemiecką propagan 
dzie wojennej pisze: x 

„Kulminacyjnym punktem tel kanya" 
nii była antyradziecka demonstracja, 
która odbyła sę przed Bramą Branden 
burska za zezwoleniem zachodnich 
władz okupacyjnych. Zbrodnicza polity 
ka podżegaczy wojennych jest prowa” 
dzona z polecenia zachodnich imperiali 
stów. 

Porównując artykuły, zamieszczane 
przez barlińskie dzienniki zachodnie, z 
treścia pism hitlerowskich „Voelkischer 
Beobachter“ i „Angriff“ można się 
przekonać łatwo, że w dzisiejszej prasie 
zachodnio - niemieckiej używane są te 
same metody i chwyty propagandowe. 
Jednak masy niemieckie nie są już dziś 
dene, Naród niemiecki nie 5cierpi tego, 
faszvzm podniósł jeszcze raz lo- 
Iwe i nie spocznie tak długo, póki glów- 
ni winowajcy tei zbrodniczej akcji nie 
| będą pociągnięci do odpowiedzialności « 
| „Welt Am Abends 
odłosił sensacyiny artykuł p.t. „Führer 
odszedł, dyplomaci zostali”, omawiający 
stosunki w kołach zachodnio - niemiec. 
kich, które bróbwią w dzisiejszych wa= 
runkach prowadzić „politykę zagranicz 
na”, nawiązującą do tradycji bądź 3 
Rzeszy, badź też republiki wejtnarskiej, 
w którym czylamy "t in.: 

W r. 1948 n'emiecka polityka zagra- 
niczna ogranicza się do prywatnych 
kół, organizacii kościelnych, biur pół 
oficjalnych i partii politycznych. Wszyst 
kie te czynniki pracują pod osloną ta 
|jemnicy. Jednym z najbardziej zagad- 
kowych urządzeń tego rodzmiu w Niem 
*czech zachodnich jest tzw. „Niemieckie 
Biuro Pokojowe” w Sztutgarcie, które 
stanowi wspólną instytucję krajów strefy 
amerykańskiej. W Biurze tym fzeczo- 
znawcą do spraw wschodnich jest mnie= 
jaki Arthur Just, © którym mówi Się, 
że działalność jego w MI Rzeszy nie 
była bez zarzutu. Oficialnym celem Biu 
ra są studia nad zagadnieniami konsty 
tucyjnvmi, ukladanie statystyk itd., ale 
w jaskrawei sprzeczności Z tymi zada- 
niami natury wewnętrzno - politycznej 
stoi fakt, że w Riurze znalazło zatrud- 
nien'e gvielu dyplomatów. s 

Również w Sztuttęarcie znajduje SIę 
Centrala Pomocy Fwangelickiej", któ 
rej przypisuje Się ambicje w politvce za 
granicznej it która zatrudnia wielu pra 
cownilkków -b. min'sterstwa. spraw zapra” 
nicznych Rzeszy. Jeśli chodzi o organt 
zacje kościelne, zajmujące się polityką 
zagraniczną, to na pierwszym miejscu 
wymienić należy „Kancelarię Kościoła 
| Ewangel'ckiego” na którei czele 


skich, 
agresji wojennej. 


stoi 
prezydent kościola Hesji Niemoeller, od 
grywajacy role „ministra spraw zagra“ 
nicznych“ i skupiający wokół siebie in 
na wplywowa grupe dyplomatów. Dalezą 
nodejrzana orqanizacią iest „Mmmdus 
Ciwistianus* której szefem jest b. pre 
mier Szlezwik-Holsztynu, dr Stelzer. Or 
ganizacia ta utrzymuje rzekomo dobre 
stosunki z pewnymi kołami angielskimi, 
przede wszystkim z Churchillem. 

Na uwage zasluguje też działalność 
niemieckiej sekchi tzw. „Ruchu Moral- 
nego Uzbrojenia”. Należy do niei szef 
kancelarii  państwoweń i minister dr 
Pfeiffer, baron von Horvath oraz D: 
adiutant niemieckiego attache wojsko- 
wego w Moskwie von Lesch, który był 
odpowiedzialny za zniszczenie dokumen 
tów niemieckiego ministerstwa soraw za 
oran'cznych w 1945 r. Z ludźmi tymi 
pozostaje w ścisłym kontakcie b. szef 
gabinet Ribbentropa Kordt. 

Kancelaria państwowa w Monachium 
utrzymuje również kontakty z kolami 
terwacomi nalityką zagraniczna Bizo 
nii we Frankfurcie oraz z przebywa”a- 
cymi na emigracii politykami repnb ki 
Weimarskiei, jak np. z b. kance- 
|ezem Würthem w Szwajcarii. Jest rze- 
| rzą charakterystyczią, że podczas nie” 
dawnego aresztowania dyplomaty his'e- 
rowskiego, posła dra Schmidta, znaře- 
ziono, w lego aktach przylaznv list ba 
,rona Horvatha z bawarskiej kancelarii 
maństwowei jak również pisma szefa wy 

t-t handlu zagranicznego Bizon von 
Ufatrzzhna, w którym ten prosi Schm'd 
ta, hy powiadom! go a szczęśliwym za 
Lnhczaniu jego denazyf'kacji, gdyż posia 
da dla niego „odzawiednie zajecie”. 

Tak oto przedstawia się dyplomacja 
niemiecka 1948 roku, 


ee 


Nowe zakłady przemysłowe, budujemy _na Opolszczyźnie 


Wzrośnie potencjał wytwórczy 


polskiego cementu 


RODUKCJA cementu koncentru | 
x je się w Polsce na terenie Ziem | 
Odzyskanych głównie zaś na Opol- | 
szczyźnie. W oparciu o bogate po- | 
kłady marglu i węglanu wapnia, | 
występujące w okolicach Opola, Gro 
szowie, Zakrzowa i w rejonie Strze | 
lina rozwija się i rozbudowuje 
przemysł cementowy Cpolszczyzny. 


W SĄSIEDZTWIE 
ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 


Dogodne położenie tego przemy- 
słu na przecięciu dwóch magi- 
strali komunikacyjnych: kolejowej 
wschód — zachód i wodnej połud- 
nie — północ ułatwią znacznie prze 
wóz cementu drogą wodną na tere, 
ny przylegające do Odry, a osiem, 
linii kolejowych wybiegających z! 
Opola rozwiązuje zaopatrzenie w 
cement innych ziem Polski. Bardzo | 
duże znaczenie dla przemysłu ce- 
mentowego Opolszczyzny ma bliskie 
sąsiedztwo zagłębia węglowego, 
skąd z łatwością drogą zarówno laco 
wą jak i wodną otrzymać można 
miał węglowy, konieczny dla wypa- 
lania klinkru, 


RĘKOMA AUTOCHTONÓW 
Przemysł cementowy nym stopnin | 


ny jest już w poważnym stopniu 
odbudowany w porównaniu ze sia 
nem z r. 1945, kiedy to tzw. grupy 
operacyjne przemysłu przejmowały 
zakłady na Z. O Szybka odbudowa 
zakładów cementowych jest poważ 
ną zasługą miejscowej ludności. 
Wiełoletni pracownicy zakładów 
cementowych przyczynili się w spo 
sób bardzo wydatny do odbdowy 
fabryk, do zmontowania agregatów 
i wszelkich urządzeń technicznych 
dzieki dckładnej znaiomości wszyst 
kich urządzeń technicznych cemen- 
towni. Już w grudniu 1945 r. moż- 
na było rozpocząć normalna nroduk 
cję cementu na Opolszczyźnie. 


NAJWIĘKSZA 
W POLSCE CEMENTOWNIA 


w chwili obecnej czynne są na 
Opolszczyźnie 3 cementownie* Gro 
szowice, Miasto Opole i Nowa 
Wieś. 

Cementownia Groszowice należy 
do największych fabryk w Polsce. 
Cementownia ta dała w pierwszvm 
półroczu rb. produkcję w wvsokoś 
ci 151.714 ton wykonując plan w 
1283 proc. Cementownia Opole wy 
produkowała w npierwszvm półro- 
czu rb. 85328 t, Nowa Wieś 3.964 | 
tony cementu. 


25 PROC. 
OGÓLNOKRAJOWEJ PRODUKCJI 


Porównanie cyfr ogólnokrajowej | 
produkcji cementu w pierwszy pół: 
roczu 1948 r. — 891.607 t z produk-| 


Prawie 10,2 mld. sztuk papierosów muna iliśmu w r. 
aeee A D E E 


cją zakładów cementowych Opolsz 
czyzny w wys. 240.906 t. daje wła- 
ściwy obraz poważnego wkładu te 
go okręgu przemysłowego w pro- 
dukcję ogólnopaństwową. Udział ce! 
mentowni opolskich w ogólnokrajo- ; 
wej produkcji cementu przekracza 
25 proc. 


DLA ŚLĄSKA I WARSZAWY 


Przemysł cementowy Opolszczyz 
zaopatruje przede wszystkim woje- 
wództwo śląsko - dąbrowskie. które 
wykazuje najwyższą konsumcję ce 
mentu, wynoszącą w pierwszym 
półroczu br. 157.563 t. W kolejności 
zużycia cementu zaraz po Zagłębiu 
Węglowym idą województwo kra- 
kowskie i z ilością 87 tys. t. War- 
Szawa z blisko 69 tys. tì wojewódz 
two łódzkie z ilością 64 tys. t, kie- 
leckie i in. 

BUDOWA NOWEGO ZARŁADU 

Udział przemysłu cementowego 


Opolszczyzny w produkcji ogólnokra 


jowej wzrośnie poważnie w najbliż 
szych latach. W budowie znajduje 
się czwarta z kolei cementownia 
„Odra* w Opolu*- Porcie, Całkowi- 
te uruchomienie tego zakładu prze- 
widuje się na rok 1951 Planowana 
produkcja „Odry“ wyniesie 350 tys. 
t rocznie, a więc mniej więcej 
prawie tyle, co obecna roczna pro- 
dukcja wszystkich razem wziętych 
cementowni opolskich. Pełne uru. 
chomienie „Odry“ powiększy po- 
tencjał wytwórczy cementu polskie 
go o 30 proc. 
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Ołiarna praca kolejarzy 


zapewni wykonanie jesiennych przewozów 


Rok rocznie w okresie jesiennym 
kolejnictwo nasze staje w obliczu 
zadań o wyjątkowym znaczeniu dla 
życia gospodarczego kraju. W okre 
sie tym następuje szczytowe nasi- 
lenie przewozów. Rozprowadzenie 
na czas towarów sezonowych jak 
również pomyślny przebieg takich 
kampanii, jak cukrowniczej, prze- 
twórstwa owocowego i in, uzależ- 
niony jest w ołbrzymim stopniu od 
sprawnego działania taboru kole- 
jowego. 

Jesienią roku ubiegłego przewóz 
towarów na PKP dochodził do re- 
kordowej cyfry 21500 wagonów 
dziennie. Już w sierpniu br. prze- 
kroczyliśmy ten poziom co każe 
przypuszczać, iż w okresie najwięk 
szego nasilenia przewozów PKP bę 
dzie musiało oddać dziennie do dy- 


Ponad 2 min. żarówek 


na wolny rynek w 4-ym kwartale 


Z początkiem czwartego kwarta- 
łu rb. Centrala Handlowa Przemy- 
słu Elektrotechnicznego przystąpi 
w całym kraju do sprzedaży wolno 
rynkowej żarówek. Sklepy detalicz 
ne Centrali, domy towarowe oraz 


Rekordowe tempo budowy 


nowego basenu węglowego w Szczecinie 


Prace nad budową nowego base 
nu węglowego w porcie szczeciń- 
skim rozwijają się zgodnie z pla- 
nem. Budowa nadbrzeża wschodnie 
go i fundamentów poddźwigowych 
została wykonana już w 65 proc. 
Nabrzeże zachodnie wykonane zo- 
stało w 45 proc, a budowa funda-|i 
mentów dźwigowych w 25 proc. Na 
nabrzeżu Katowickim zakończono 
budowę torów kolejowych oraz prze 
prowadzono w 50 proc. wykopy fun 
dementów, na nabrzeżu Górnoślą- 
skim wykonano już 80 proc. funda 
mentów. Na Parnicy zakończono bu 
dowę torów dźwigowych i przepro 
wadzono ogólne roboty torowe w 90 
proc. Na nabrzeżu Uskok wykona- 
no 20 proc. prac, a na Reglicy roz- 
poczęto roboty, 4 à 


Na wszystkich nabrzeżach, z wy- 
jątkiem zachodniego, wykonano pa 
le pod fundamenty. Pogłębiarka 
„Odra“ zatrudniona jest w basenie 
węglowym, a „Małż“ pracuje nieda 
leko pirsu. 


Osiągnięte wyniki zasługują na 
pełne uznanie techników, gdyż wy- 
konanie robót jest poważnie utrud | 
nione grząskim terenem, o 7 — 9 
metrowej warstwie torfu i wymaga 
stosowania specjalnych konstrukcji 
nośnych, pałów larsenowskich oraz 
konstrukcji żelbetowej. Pierwszy 
pal wbito w styczniu rb. a już w 
maju 1949 r na nabrzeżach nowego 
basenu rozpoczniemy normalny prze 
ładunek węgla. 


1947 


Bilans produkcji PMT 


Interesujące zestawienia produk- 
cji i sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych w ciągu 1947 r. zawiera wy- 
dany ostatnio przez dyrekcję Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego Biu 
letyn Statystyczny za rok 1947. 

Podstawą produkcji PMT były pai 
pierosy bezustnikcwe. Najwięcej 
wyprodukowano w tym okresie pa| 


pierosów „Triumf“ — 3.493.656.656 
sztuk, następnie ida „Bałtyki“ — 
2.895.429.720 szt Produkcja „Heli“ 


wyniosła 915.003.056 szt., „Zrywów* 
356.394.339 szt. Zefrów* — 
121.018.111 szt,  „Sfinksów* 
85.233.405 szt. Łączna produkcja pa 
pierosów bezusinikowych wyniosła 
8.592.898 B47 szt., wartości sprzedaż- 
nei 28 749.714.105 zł. 

Produkcją papierosów z ustni- 
kiem była znacznie mniejsza i wy 
niosła w 1947 r. ogółem 1.432.039 945 


szt. wartości sprzedażnej 
3.664.880.027 zł Z tego rodzaju pa- 
pierosów naiwięcej wyprodukowa- 


no papierosów „Nyssa“ 798 054 465 


szt: na drugim miejscu „Popular- 
ne“ — 259186.521 szt. następnie 
„Partyzant — 210.882.114 szt. 


UŚnieżka* — 110.245.680 szt. i „SY- | 


rena“ 9.764.713 Szt. 

Jeśli chodzi o papierosy bezust- 
nikowe. to produkcia ich przekracza 
znacznie przedwojenną; wskaźnik | 
dla roku 1947 wynosi 156 w porów” 
naniu z rokiem 1938. Papierosy te 
go typu cieszą się po wojnie znAcz 
nie wiekszym powodzeniem n 
pierosy £ ustnikanu. Produkcja 


iż pa! Polsce Cudowel" 


papierosów z ustnikami w 1947 r. 
wynosiła tylko 34 proc. w stosunku 
do 1938 r.. 

Cygar wyprodukowano w ‘ym o- 
kresie 26 558.005 szt. wartości sprze- 
dażnej 355.337 450 zł Z tytoni naj- | 
większym popytem cieszył się „Faj. 
kowy średni”, którego produkcja 
wyniosła 364700 kg, następnie „Faj 
kowy zwyczajny” — 35 590 kg Łącz- 
nie wyprodukowano tytoniu 394 BTR | 
kg wartości sprzedażnej 387.015.100; 
zł Produkcja tabaki wyniosła 
65 105 kg wartości 35.620.960 zł. | 

Papierosów amerykańskich sprze, 
dano 150.249 425 szt. wartości sprze 
dażnej 1.584 773856 zł, bułgarskich 
zaś — 3.303160 szt. wartości sprze 
dażnej 16.515 800 zł, 


Tempo pracy w nowym basene 
szczecińskim oprze wyższa tempo gdyń 
skie w dobie najwyższego rozma- 
chu, Obecny wysiłek można należy 
cie ocenić jedynie na podstawie po 
równania. Niemcy, mając wielkie i 
dobrze zorganizowane przedsiębior 
stwa budowlane, wyposażone w 0- 
gromne tabory maszyn pomocni- 
czych, oddali wykonanie szczeciń. 
skiego nabrzeża Kaszubskiego duń 
skiej firmie Christiani - Nielsen 
wyspecjalizowanej w budownictwie 
wodnym, która dysponowała zgra- 
nym i doświadczonym sztabem fa- 
chowców i nowoczesnym sprzętem 
korzystając z pomocy przedsię. 
biorstw niemieckich, potrzebowała 
ona w 1928/29 r. 18 miesięcy dla wy 
konania nabrzeża długości 153 me- 
tirów. a 


sklepy spółdzielcze, a w niektó- 
rych wypadkach i sklepy prywat- 
ne, rozprowadzą do końca roku 
2.350 tys. żarówek, Z puli tej — 235 
tysięcy przypada na potrzeby War 
szawy ji najbliższej okolicy, ti z 
górą dwukrotnie więcej, niż w 
pierwszym półroczu. 


Zelektryfikowane wsie otrzyma- 
ją również zwiększoną ilość żaró- 
wek, a mianowicie 450 tys. sztuk 
— wobec 260 tys. w pierwszym pół 
roczu. 


spozycji co najmniej 25.000 wago- 
nów towarowych. 

Na podstawie, tegorocznych cho- 
ciażby, osiągnięć naszego kolejni- 
ctwa należy sądzić, iż sprosta ono 
w zupełności tym zadaniom. Jak 
wykazuje statystyka przewozy 
wzrosły w tym roku o ok. 40 proc. 
w porównaniu z r. ub. podczas gdy 
plan na r. 1948 przewidywał jedy- 
nie wzrost o 20 proc. 

Tak poważne rezultaty uzyskały 
nasze koleje dzięki lepszemu wy- 
zyskaniu taboru oraz zwiększeniu 
o blisko 10 proc. ilości parowozów 
i wozów towarowych znajdujących 
się w ruchu. Jest w tym olbrzymia 
zasługa 350 tysięcznej rzeszy kole- 
jarzy, którzy wykazali pełne zro- 
zumienie dla spraw transportu i 
podnieśli wybitnie wydajność swej 
pracy. 

Światu pracowniczemu PKP za- 
wdzięczać należy, iż w okresie 
zwiększonych przewozów w rb. ko 
leje nie będą potrzebowały się ue 
ciekać do żadnych reglamentacji. 
Każdy z klientów będzie mógł o- 
trzymać wagon w dowolnym kie- 
runku bez żadnych ograniczeń, nie 
mniej jednak konieczne jest, aby 
wyładunek i załadunek  następo- 
wał szybko i aby przewóz odbywał 
się równomiernie. Dużą gwarancją 
pokonania trudności w okresie je- 
siennym jest zarządzenie, pozwa- 
lające na ładowanie wagonów „da 
granicy nośności oraz wprowadze- 
nie do ruchu 60-tonowych wago- 
nów kolosów z urządzeniami samo- 
wyładunkowymi. (zd) 


Za 2,5 tys można uszuć ubranie 


Ułatwienia dla $wistu urazy 


Wytwórnie Ogólnopolskiego Zrzesze- 
nia Prywatnego Przemysłu Konfekcyj- 
nego przystąpiły do akcji zaopatrzenia 
świata pracy w tanią odzież, wykona- 
na systemem konfekcyjnym. Ceny za 
Szycie ubrań, ustalone przez Min, Prze 
myslu i Handlu są zbyt wysokie dla 
większości pracowników, których zaro- 
bek nie przekracza 7 tys. zł miesięcz- 
nie. Cena natomiast za wykonanie sza- 
blonowego garnituru przy masowej pra 


„|dukcji wynosi 1,215 zł. Jednak ten ro- 


dzaj produkcji nię jest dostępny dla 


0 20 procent wzrośnie produkcia 


deksiryny w Lubania 


Przetwórnia ziemniaków w` Lubaniu 
pod Poznaniem jest jednym z najwięk- 
szych zakladów przemysłu spożywczego 
w Europie. Dążąc do ilościowego zwięk 
szenia produkcji fabryki i podniesienia 
jej jakości, Państwowy Przemysł Spo- 
żywczy  przystapil do zakrojonych na 
wielką skalę prac inwestycyjnych. 

Prowadzone są roboty zmierzające do 
połączenia gospodarki energetycznej za- 
kładów lubańskich i znajdujących się 
w pobliżu nich największych w Polsce 
zakładów  drożdżowych. Zapewnienie 
tym dwu ośrodkom przemyslu spożyw- 
czego wspólnego źródła siły i Światła, 
przyczyni się do daleko idących osz- 
czędności opalu i energii elektrycznej. 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że fabryka w Lubaniu w dziedzinie ra- 
cjonalizacji produkcji przekroczyła już 
poziom przedwojenny. Tak więc n. np. 
obecnie wydobywa sie z przetwarzanych 
ziemniaków przecętnie o 5,5 proc. wię 
cej mączki kartoflanej niż w roku 1939. 

W naibliższym czasie zainstalowane 
zostaną w lubańskiej fabryce specjalne 
nawilżacze dekstryny, zaprojektowane 
przez polskich konstruktorów i wyko- 
nane całkowicie przez przemysł krajo- 


wy. Pozwoli to podnieść produkcję dek- 
stryny o przeszło 20 proc. w stosunku 
do stanu obecnego. 


zleceniodawcy indywidualnego, pragną- 
cego powierzyć swój materiał do robo= 
ty. Dlatego też OZPPK podięlo ostat- 
nio akcię szycia konfekcyjnego gami- 
turów męskich, t. zw. półmiarowych, 
w cenie 25 tys. zł do 4 tys. zł. przy 
dodatkowych zaś przymiarkach 5 tys. 
złotych. 


Wytwórnie Zrzeszenia w Rydgosz- 
czy, Poznaniu, Krakowie i Warszawie 
wprowadziły już ten dział produkcji. 
Zapoczątkowana = akcja obejmie rów= 
nież i wykonanie innych wyrobów kon 
fekcyjnych. Jedyną przeszkodą w tym 
problemie jest brak zaopatrzenia prze- 
mysłu ze źródeł państwowych w- nie- 
zbędne dodatki krawieckie. Podszewki 
bawelniane, jedwabne, płótno itp. przy- 
dzielone w dostatecznej ilości do dy- 
spozycji przemysłu. umożliwiałyby 
wykonanie podjętej akcji. 


Nowa kampanie cukrownicza 


w 76 cukrown'ach od 4 nożdzierniku 


W bieżącej kampanii  cukrowniczej 
weźmie udział 76 fabryk. Pierwsze cu: 
krownie ruszą już w dniu 4 październi 
ka, a jako ostatnie rozpoczną pracę 2 
cukrownie świeżo wybudowane na Zie- 
miach Odzyskanych w okręgu szcze- 
cińskim „Kluczewo“ i' „Gryfice“. 

Urodzaj na buraki w r. b. jest jesz- 
cze lepszy niż w roku ub. Zaplanowa- 


ne zostało wyprodukowanie 520 tys. 
ton cukru, t. j. o 40 tys. ton więcej, 
niż w zeszłorocznej kampanii. Wszyst- 
ko wskazuje jednak na to, że plan ten 
zostanie przekroczony. Przygotowania 
techniczne i surowcowe we wszysikich 
cukrowniach zostały już ukończone. Cu 
krownie zostały zaopatrzone w węgiel, 


|wapno i inne potrzebne materiały, 


„nz MM m 


Pomyślne połowy na Zalewie Szczęc fskim 


Plan połowów na Zalewie Szcze- 
cińskim został wykonany w 242 
proc (plan na pierwsze półrocze 


przewidywał 75 proc. przedwojen- | 


nych połowów). 

W połowach bałtyckich osiągnię 
to zaledwie nieco powyżej połowy 
planu (63 proc.) Rybacy stwierdza 


Wystawa Z0 otwarta do I-go listopada r. b. 


Wystawa Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu będzie otwarta do 1 li- 


Ziuzd nrzemysłu nrywatneyo 


odhędzie się we Wrocławiu 


W dniach 26 i 27 września odbę- į 
dzie się. we Wroclawiu Ogólnopolski . 
Zjazd Przemysłu Prywatnego. 

Udział w zjeździe weźmie okolo 1.500 
delegatów z całej Polski. Będzie to 
ziazd o charakterze powszechnym, to 
też uczestniczyć w nim może każdy 
przemysłowiec. | 

W/ pierwszym dniu obrad prezes 
Warszawskiej Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej — Tarasiewicz w referacie p.t. 
„Zadania przemysłu prywatnego w 
omówi cele i rozwój, 
przemysłu prywatnego. Drugi referat, ! 


poświęcony zagadnieniom przemysłu pry 
watnego na Z. O. wygłosi wiceprezes 
Wrocławskiej Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej. 

Program następnego dnia zjazdu wy 
pelnią obrady poszczególnych komisji 
oraz zjazdy branżowe wszystkich branż 
przemysłowych. Zagadnienia 
we polskiego przemyslu prywatnego, je- 
go rolę w handu międzynarodowym i 


zamorskim w szczególności, omówi pre | 


zes Gdvńskiej Izby Przemysłową - Han 
dlowej prof. Ocioszyński. 


eksporto- | 


stopada, zamiast do 21 październi 
ka, jak to było projektowane. 


Pomiędzy Ministerstwem Rolni- 
ctwa a Komisariatem Wystawy wro 
cławskiej toczą się w tej chwili ro 
kowania na temat przedłużenia 
wystawy do dnia 15 listopada. Ma 
to umożliwić wielkiej rzeszy chło- 
pów zwiedzenie wystawy w okre- 
sie, kiedy prace rolne stracą już 
na swej intensywności. 


ją, że w zasadzie wyniki takie 0d- 
pawiadają istotnym możliwościom 
taboru. Na Zalewie i na jeziorze 
Dąbskim łowi dużo rybaków wio- 
słowych, dzięki którym osiągnięte 
wyniki są tak wysokie. Natamlast 
w połowach bałtyckich odczuwa się 
duży brak odpowiedniego taboru 1 
wyszkolonych rybaków. 

Plan na drugie półrocze przewl= 
duje dla Zalewu połów w wysoko- 
ści 1.170 ton a na Bałtyk blisko s 
tysiące ton. 

Warto również nadmienić o po- 
myślnym rozwcju przemysłu rybne 
go. W Szczecinie na nabrzeżu „Oko“ 
uruchomiona została fabryka kon- 


serw rybnych, która produkuje 
1500 puszek węgorza dziennie. O- 
twarcie nowej wielkiej chłodni ry 
bnej w Szczecinie umożliwia pla- 
nową rozbudowę zarówno rybołów 
stwa jak i przemysłu rybnego. 


w numerze 27 -urm 


Jak przygotować zapasy na zimę? | 


„Przyjaciófi«i *5 


Nakład 826.000 eozemplarzu 
e RÓ o On o a c cnn cw cc GG 


Cens 10 zł. 
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ADiaczego i jak 


uczą się ludzie dorośli 


Jako  dziewięcioletni chłopiec 
zaczął już pracować na życie. Był 
zatrudniony w jednym z hoteli 
warszawskich. Nikt nie troszczył 
się o to, czy chodzj do szkoły, nikt 
nie przypomniał, że nauka będzie 
potrzebna. Wrodzona inteligencja i 
spryt życiowy pomagały w wypeł- 
nianiu obowiązków gońca. Oczy 
otwarły mu się dopiero wtedy, gdy 
krótko przed wybuchem wojny po- 
szedł do wojska. Po odsłużeniu o- 
bowiązku wojskowego postanowił 
Się uczyć już jako dorosły mężczyz- 
na. I wtedy przeszkodziła wojna. 

Teraz trzydziestoparoletni inwa- 
lida bez nogi, z bezwładną ręką, 
człowiek żonaty į ojciec dzieci — 
siedzi już drugi rok na szkolnej 
ławie. Starszy synek przed trzema 
tygodniami rozpoczął naukę w szko 
le powszechnej. Ambicją ojca jest, 
żeby go dziecko nie przegoniło. 


INWALIDA MARZĄCY 
O GIMNAZJUM 


Ale to wymaga niemałego wysił 
ku. Wymaga wytrwałości i samo- 
zaparcia. Od rana ciężka praca za- 
wodcwa do godziny czwartej po- 
południu. Potem ledwie zdąży przy 
jechać tramwajem do szkoły, gdzie 
lekcje rozpoczynają się o godzinie 
piątej. Codziennie cztery lekcje, 
które kończą sę po ósmej. Zanim 
dotrze do domu na dalekie przed- 
mieście — zbliża się nieraz dziesią 
ta. Potem. gdy żona i dzieci już 
zasną, otwiera książki i zeszyty, 
żeby odrobić zadania na dzień na- 
stępny, 

— Najważniejsze, że mam chęć 
do nauki i że daje mi to duże za- 
dowolente — mówi p Henryk K. 

— Czy poprzestanie nan na kur- 
sie szkoły powszechnej? 

cz O nie! Moim marzeniem jest 
gimnazjum ogólnokształcące. Za- 
raz po ukończeniu siedmiu klas za- 
piszę się na dalszą naukę. 

Skończyła się właśnie przerwa, 
podczas której do pokoju kierow= 
nika wchodzili uczniowie z różny- 
mi prośbami. Prosili albo o prze- 
niesienie na wyżsży semestr, albo 
też o cofnięcie na niższy. 


Szkoła powszechna dla doros- 
łych przyjmuje bowiem uczniów 
bez egzaminu wstępnego. Jeżeli 


kto wykaże się świadectwem ukoń 
czenia np. trzech klas szkoły pow- 
szechnej, zostaje przyjęty na odpo 
wiedni semestr. Lecz w trakcie 
nauki okazuje się często, że jeżeli 
ktoś ukończył owe trzy klasy przed 
piętnastu albo dwudziestu laty, to 
już prawie wszystko wywietrzało 
z głowy i rudno nadążyć za resztą 
uczniów. W tej szkole chodzi o 
istotne zdobywanie wiadomości, a 
nie tylko o papierowe „promocje“, 
o które z tak fałszywą często am- 
bicją dobijają się dzieci szkolne, 
choć nie mają wewnętrznego prze- 
konania o odpowiednim przygoto- 
waniu do danej klasy. Człowiek do 
rosły. który z własnej woli zgła- 
sza się na naukę, przychodzi do 
Szkoły pod wpływem gorzkiego do 
świadczenia. Życie nauczyło go, że 
trudno sobie poradzić bez umiejęt 
ności pisania i czytania, bez pod- 
stawowych wiadomości z zakresu 
arytmetyki, geografii, historii. 


UCZNIOWIE OD 18 DO 60 LAT 


Kobieta o siwiejącej głowie i 
pooranej zmarszczkami twarzy pi- 
sze na tablicy koszlawymi, roz- 
chwianymi na wszystkie strony li- 
terami: „czerwony kapturek, głów 
ka jak makówka, roześmiana bu- 
zia“... 

Uśm'řecha się może w myśli do 
roześmianej buzi swojego dziecka 
Bo oto nauczyciel podsuwa mi te- 
kę z wypracowaniami swoich ucz- 
niów na temat: „Dlaczego się u- 
czę?* Odszukuję kartkę stojącej 
przy tablicy uczennicy. która z wie 
lu błędami ortograficznymi napi- 
Sała:".. dzieci często proszą: ma- 
musiu. przeczytaj nam książeczke 
z bajkami. Na ulicy pytają: a co tu 
pisze? a co tam pisze? a w tym 
kimie co graja? jak list przyjdzie 
muszę prosić sąsiadkę, aby mi go 
przeczvtała”... 

Miody rzemieślnik 
na innej kartce: 

„Bez szkoły powszechnej żaden 
rzemieślnik nie może otfożyć żad- 
nego warsztatu lub interesu A j2 
chciałbym  otfożyć jaki warsztat 
na własmą rekie i dlatego chr" 
Skończvć szkołę powszechną bo te- 
raz jest wysoki poziom wnałuce 8 
ra kilka lat bendzie zupełnie wy- 


zwierzył się 


soki poziom i w tedy człowiek co 
niema szkoły nie będzie miał zna- 
czenia”... 

W szkole dla dorosłych kurs sied 
miu lat szkoły powszechnej przera 
bia się w ciągu trzech i pół lat. 
Czy można zdążyć? Okazuje się, że 
niektórzy uczniowie dobiegają koń 
ca i już w czerwcu przyszłego ro- 
ku otrzymają świadectwa otwiera- 
jące im „wrota na świat”, jak to 
określił jeden z uczniów w swoim 
wypracowaniu. Praca nauczycieli 
na tych kursach jest bardzo ciężka, 
lecz jednocześnie wyjątkowo wdzię 
czna. Ciężka, bo klasy składają się 
z ludzi, którzy wprawdzie mają 
mniej więcej podobny poziom umie 
jetności <zytania i pisania, lecz 
jakże różny zakres wiadomości, zdo 
bytych w ciągu długich lat samo- 
dzielnego życia w najróżniejszych 
zawodach i środowiskach. Wiek 
uczniów waha się od lat osiemna- 
stu aż do sześćdziesięciu kilku! Ileż 
do zwałczenia kompleksów psychi- 
cznych i zahamowań, nawarstwio- 
nych przez ciężkie borykanie się z 
trudnościami życia analfabetów! 


O LUDZIACH 
„OŚWIETLAJĄCYCH ŻYCIE“ 


Ale dla tych ludzi nauczyciel 
jest człowiekiem  „oświetlającym 
życie“, jak napisał w swoim wy- 
pracowaniu pewien dwudziestopa- 
roletni piekarz, dla którego szkoła 
jest drogą do zdobycia „papierów 
majstrowskich"'. Patrzą w nauczy- 
ciela z wiarą i zaufaniem. I to jest 
prawdopodobnie główną przyczyną 
faktu, że można w czasie o połowę 
krótszym, niż w szkole normalnej, 
wyczerpać program nauki. Wyniki 


Gdańsk buduje też swoją tras 


NURSE wybrzeża centralnego 
ma nader. trudne warunki komuni- 
kacyjne. Niedostateczna przelotność je- 
dynej magistrali połączeniowej i stosun= 
kowo wielkie odległości wpłynęly na 
powstanie koncepcji budowy równolegle 
z istniejącym nowego połączenia, któ- 
rego znaczenie można przyrównać do 


znaczenia trasy „W=Z* dla War- 
szawy. 
Praktycznie przyjąć można, że 


Gdańsk, Sopot i Gdynia tworzą jeden 
zespół portowo-niejski, w którym wie- 
le spraw traktować można łącznie, bez 
rozróżniania  administracyjnych granic 
miast. Trójmiasto połączone jest więc 
ośrodkami portowymi leżącymi po obu 
jego końcach wspólnymi celami gospo- 
darczymi i wreszcie wspólnym zaple- 
czem. 

„Zespół GD“ — jak zwykło sie na- 
zywać w skrócie trzy miasta wraz z 
ich przedmieściami — jest rozciągnięty 
na przestrzeni ponad 30 km, ale pas 
zabudowań, z niewielkimi odnogami w 
kierunku na Nowy Port w Gdańsku 
i na Oksywie w Gdyni, jest bardzo 
wąski, blisko trzymający się morza. 


NOWA SZOSA 


W gdańskiej cześci zespołu dominują 
stocznie i przemysł metalowy, w gdyń- 
skiej — port rybołówstwo i handel; śro- 
dek zaś, pozbawiony większych zakła- 
dów pracy, jest centrum rozrywkowym. 

Z bliska 400 tys. mieszkańców trój- 
miasta, wielu pracowników ma swe miej 
sca pracy w odległości kilku lub kilku- 
nastu kilometrów od miejsca zamieszka- 


— 


szkoły dła dorosłych są realnym po 
twierdzeniem zasady: lepiej późno, 
niż wcale. Bo nigdy człowiek nie 
jest za stary na to, żeby się uczyć. 


W szczelnie wypełnionej klasie 
odbywała się lekcja języka pol- 
skiego czwartego semestru. Skur- 


czeni na niewygodnych ławkach (w 
warszawskiej szkole przy Marszał- 
kowskiej 95, przed południem uczą 
się małe dzieci) uczniowie pisali 
wypracowanie na temat noweli Ko 
nopnickiej pt. „Dym W swoim 
zadaniu odpowiadali na pytanie: 
„Dlaczego matka Marcysia lubiła 
patrzeć na dym fabryczny?“ 

Pod koniec lekcji odczytywali 
głośno swoje wypracowania. Zda- 
nia były proste, prawidłowo zbudo 
wane. Szkoła nauczyła ich formu- 
łować swoje myśli. Nauczycielka 
kierowała umiejętnie dyskusją. 
Gdy rzuciła pytanie: czym był dym 
dla matki? — padł w odpowiedzi 
długi szereg słów: łącznikiem, po- 
mostem, łańcuchem, ogniwem, wię 
zia, pośrednikiem, wizją, wspom- 
nieniem. — Wszystkie te słowa po- 
mogły nauczycielce wytłumaczyć 
pojęcie symbolu. 

Dym był symbolem całej przeszło 
ści, gdyż zmarły syn był związany 
z fabryką. 

Na tej lekcji czterdziestu paru 
uczniów wzbogaciło swój słownik 
o nowy i trudny wyraz: symbol. 

Cała klasa w najwyższym napię- 
ciu zainteresowania chłonęła słowa 
mauczycielki. Jakże piękny był ten 
prosty i mądry wywód filologicz- 
ny! 

Wtedy pomyślałam: Trudno nie 
nazwać tej nauczycielki artystką. 

Z. K-M. 


nia. Dlatego też nigdzie bodajże 
Polsce problem sprawnej 


nie jest tak trudny jak tu. 


e w |powiedziano w języku żegłarskim, 
komunikacji | odchyla się 


om O | 


| Stypendia przede wszystkim 


dla młodzieży rohotniczej i chłopskiej 


Min. Oświaty przyznało dla stu- 
dentów I roku na wyższych uczel- 
niach 712 stypendiów po 4 tys. zł. 
Najwięcej stypendiów po 4 tys. zł. | 
niwersytet Jagielloński — 84. Wro-| 
cławski — 81, Łódzki — 76, War-| 
szawski — 75 oraz Poznański — 70. 


Oprócz tego Tow. Przyjaźni Mlo- 
dzieży Szkół Wyższych (przyznało 


Go znaczy ten przymus 


Mamy tu w Boernerowie spół- | 
dzielnię, w której coś się zaczęło 
ostatnie psuć. Parę dni temu w 
spółdzielni sprzedawali mąkę po 
5 kg na główkę, ale pod wBrun- 
kiem, że klient dokupi niewielką 
buteleczkę (3—4 naparstki) z cykie. 
tką: „Wiśniowa zaprawa do wódek 
na naturalnych ekstraktach ©woco- 


wych, Lekko zabarwiona. J. Nle- 
weęgłowski i S-ka Warszawa, Oko 
powa 24%, Mąka potrzebna, myśli 


sobie człowiek, a zaprawa? Cóż, 
trzeba namówić żonę na ćwiartkę. 
Ale zaprawa okazała się jakimś ja- 
dowitym, żrącym świństwem. 
Zmarnowaliśmy wódkę, wyrzucili- 
śmy pieniądze na zaprawę. 

Nad kupnem, co prawda, nie by 
ło się co zastanawiać, bo bez zapra 
wy nie sprzedadzą mąki. 

MY, boernerowianie ciężko toczy 
my walkę ze swą spółdzielnią Nie 
dawno w czasie wielkiego głodu na 
mąkę w Boernerowie zwieziono tu 
razam z mąką wielki zapas kapu- 
sty kwaszonej i dawajże ją sprze- 
dawać tym samym akuratnie Spo- 
scbem, co lekko zabarwieną zapra 
wę wiśniową. Kapusta niestety by- 
ła w stanie kompletnego rozkładu. 
Cóż jednak było robić? Każdy pła- 
cił za jedno i drugie, brał w jed- 


ę W-Z 


ale 
do 
aby wzdłuż 


„o 6 rumbów* czyli 


kierunku SSO0—NNW, 


Całość zespolu połączona jest trze- | wybrzeża połączyć Gdańsk i Gdynię 


ma rodzajami komunikacji: koleją, au- 
tobusami i linia trolleybusowo-tramwa- 
jową, poza tym, że Gdynia i Gdańsk 
mają swoje osobne sieci komunikacyjne. 
Powiązanie obu tych sieci jest koniecz- 
ne, ponieważ ze wzgledu na zniszcze- 
nie Gdańska część ważnych biur i im- 
stytucji mieści się w Gdyni i utrzyma- 
nie łączności między siedzibą władz 
wojewódzkich a okręgiem gdyńskim 
jest warunkiem powodzenia pracy ca- 
lego zespolu. 

Ruch na linii Gdańsk — Gdynia jest 
bardzo duży, sama zaś szosa wąska, 
przebiegająca głównymi ulicami miast 
i nie pozwalająca na dostateczną szyb- 
kość przejazdów. 22-kilometrowy odci» 
nek z jednego miasta do drugiego prze- 
biegają autobusy w czasie ok. 1 go- 
dziny. Pociąg jest nieco szybszy, ale 
jadąc trolleybusem i tramswmjem, trze- 
ba aż 136 godziny na pokrycie tej sa- 
mej trasy. Szybkość jazdy zmniejsza 
się jeszcze w okresach większego na- 
tężenia ruchu z powodu zbyt waskiej 
szosy. 

Zniszczenie Gdańska a częściowo 
i Wrzeszcza umożliwiło realizację pla- 
nu budowy drugiej szosy, równoległej, 
z tym, że obie drogi zostaną „Wypro- 
stowane“ w wielu miejscach i przysto- 
sowane od razu do przyszłych planów 
rozbudowy wielkiego Gdańska. 

Gdańska „Trasa W—Z“ nie biegnie 
dokladnie w linii Ost—West, jakby 


Bojowy i ofiarny działacz polskiego rewolucyjnego ruchu  miodzieżowego 


PAULINA 


PAKULSKA 


lat 38 


Przewodnicząca Centralnego Sądu 


Koleżeńskiego Związku Młodzieży 


Polskiej 
b. działacz Komunistycznego Zwią zku Młodzieży Polskiej, więzień po- 


lityczny Polski sanacyjnej i hitler owskicł 


b. członek Zarządu Głównego 


CZŁONEK POLSKIEJ PARTII 


obozów koncentracyjnych, 
Związku W:lki Młodych 


ROBOTNICZEJ 


ODZNACZONA ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 


zginęłe tragicznie w 


dniu 20 września 


1948 *. w czasie pełnienia 


obowiązków organizacyjnych. 
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w dniu 24 września 1948 r. o godz 


12-tej z lokalu ZAMP przy uł. 


Dworkowej 3 na cmentarz wojskowy 


na Powązkach, 
Związek Młodzieży Polski ej traci w Zmarłej jednego z czo 


iowych 


działaczy nieurię 


tą bojowniczkę idei socjalizmu. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZRU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


przez Oliwę, Sopot i Orłowo. 


DZIĘKI PRACY SP 


Obeonie roboty przy nowej drodze 
są już daleko posumięte a niektóre od- 
cinki otrzymały nawet kompletnie wy- 
kończoną nawierzchnię. Na terenie 
Wrzeszcza roboty dobiegają końca, bo- 
wiem zaledwie paręset metrów pozostalo 
do połączenia trasy z arterią wyloto- 
wą al. Rokossowskiego. Od strony Gdy- 
ni jeszcze w roku bieżącym, m.in. 
dzięki pracy junaków ze Służby Polsce, 
wykończony zostanie w zakresie robót 
ziemnych odcinek Orłowo—Sopot. Po- 
nieważ odcinek z Gdyni do Orłowa 
ma już dwie jezdnie,, przeto pozostaje 
|do wykonania droga przez Sopot i Oli- 
wę do Wrzeszcza — razem ok. 8 km. 
Największe trudności przezwyciężyć 
trzeba w miastach Orłowie, Sopocie 
i Oliwie, w których trzeha bedzie ro- 
zebrać po parę domów, aby droga mo- 
gła być jak najbardziej prosta. Oezy- 
wiście trase wytyczono tak, aby tych 
rozbiórek było najmniej. Np. w Sopo- 
cie nowa droga przebiegn'e nad samym 
morzem ulicami Obrońców W/esterplatte 
i Grunwaldzka, wychodzac na otwartą 
przestrzeń. W pobliżu Wrzeszcza pro- 
jektuje sie również budowę odgalezie- 
nia drogi w kierunku na Nowy Port, 
niezbyt uprzywilejowany pod względem 
komumikacyjnym. 

Jak wsponmieliśmy, przy budowie 
mlańskief trasy W—Z pracnią junacy 
SP, którzy trudne prace niwelacyjne 
wykonują niezwykle szybko i sprawnie 
mod kierunkiem fachowców. Przy po- 
mocy 18 Brygady SP całość prac zo- 
stanie _ zakończona prawdopodobnie 
zed terminem, t zn w połowie ro- 
ku 1950. 

Dzięki nowej drodze Gdańsk i Gdy- 
wa otrzymają połączenie odpowiadają- 
Cn potrzebom komunikacyjnym zespołu. 
W dalszej przyszłości, jeśli koleje pod- 

smiskie od Pruszcza do Redy przejdą 
aa trakcję elektryczną a ilość kursu- 
“ovch autobusów zostanie podwojona 
- problemy komunikacji trójmiasta bę- 
lą rozwiązane. (krz) 


tysiąc stypendiów po 4 tys. zł dis 
studentów pierwszego roku. 

Pierwszeństwo w otrzymaniu sty 
pendiów przysługuje młodzieży ze 
sfer robotniczych i chłopskich oraz 
uczestniczącej w pracy społecznej. 
Wypłata stypendiów, która rozpocz 
nie się 15 listopada, odbywać się bę 
dzie w kwesturach wyższych uczel 
ni. 


kupna? 


ną reke swoje 5 kg mąki, a w dru= 
gą zawiniętą w papier kapustę, wy 
chodził i zastanawiał się nad tym, 
co zrebić ze smredliwym nabyt- 
kiem. Wreszcie ktoś dał początek, 
a za nim wszyscy nabywcy bez na- 
mysłu pozbywali się kapusty, mosz 
cząc nią schody, ganek i Ściany u 
wejścia spółdzielni. 

Lekcja dała pożądany skutek.‘ 
Wysprzedaż kapusty wstrzymano b 
odesłano ja, skąd przyszła. I stała 
stę rzecz słuszna. Niechaj piwo wy! 
pije ten, kto go nawarzył, dopusz- 
czając do gnicia towaru. 

Ale kierownictwo spółdzielni na 
nowo kpi sobie z naszych obywa= 
teli, wobec tego sprawę podajemy 
tą drezą do wiadomości Kemisji 
Specjalne. Sprawa bowiem godna 
jest uwagi. Bo jak to się dzieje, że 
zły towar prywatnej firmy, którw 
nie ma popytu, znajduje się na pół 
kach spółdzielni? Dlaczego zamiast 
tego spółdzielnia nie sprowadza od 
powiednich, znanych ze swej jako- 
ści wyrobów Państw. Przem. Spo% 
żywczego? Ciekawe poza tym bylo 
by wiedzieć, gdzie leży źródło mo~ 
tywów, które skłaniają spółdzielnię 
do stosewania przymusu kupna to 
waru prywatnego pochodzenia È 
to pedejrzanej jakości? I wreszcie” 
jak długo spółdzielnia będzie jesz= 
czę najgrawać się w ten sposób ze 
swej klientell, wśród której mało 
jest takich, co mają pieniądze do 
wyrzucenia? 

Członek Powszechnej Spół- 

dzielni Spożywców w Bo- 

ernerowie  (Warszawa-Za* 
chód) 


Koła ZMP w Warszawie 


w akci scaleniowej 

Akcja scaleniowa i wyborcza Kół 
Związku Młodzieży Polskiej na terenie 
miasta st. W/arszawy dobiega końca. 

Do dnia 20 września b. r. przepro* 
wadzono w poszczególnych szkołach 4 
zakładach pracy około 370 zebrań — 
scalaiąc przeszło 200 kół. 

Zakończenie akcji scaleniowej wszyst 
kich kół Związku Młodzieży Polskiej na 
terenie Warszawy nastąpi w  pierwa 
szych dniach października b. r. 


Drożdże 
z odpadków papierniczych 


Laboratorium badawcze państwo 
wego przemysłu spożywczego Opfa- 
cowuje obecnie metody produkcji 
drożdży. M. innymi przeprowadza» 
ne są badania nad nowymi odmia- 
nami drożdży pastewnych oraz tłu 
szczowych. Do wyrobu drożdży pa 
stewnych będziemy prawdopodob- 
nie w przyszłości używać wielu nie 
wykorzystanych dotychczas odpad- 
ków przemysłowych, w szczególno= 
ści zaś ługów posulfitowych z fa* 
bryk celulozy. Przewiduje się, że 
po wykorzystaniu nowych surow- 
ców produkcja drożdży wzrośnie 
kilkakrotnic, co umożliwi rzucenie 
na rynek wewnętrzny włelkich ilo- 
ści niezwykle tanich,  treściwych 
pasz. 

Według obliczeń specjalistów ie 
dna drożdżownia. przetwarzająca łu 
gi posulfitowe, może produkować 
miesięcznie do 300 ton suszonych 
drożdży. W przyszłości fabryki ta- 
kie mogłyby powstać przy wszyst= 
kich większych celulozowniach kra 
jowych, 


W Krekow'e 
kujtnq kaszieny 


Na plantach krakowskich zakwitły po 
raz wtóry kasztany. Ziawiska to, jak 
twierdzą, ma oznaczać ostrą zimę. 


200 ginekołogów z całej Polski na zjeździe w Warszawie 


W dniach 17 i 18 b. r. obradował 
v Warszawie pierwszy po wojnie zjazd 
dorzy = ginskologów, na który przy 
sło ok. 200 lekarzy z calej Polski. 

Po obradach dokonano wyberów do 


aś IETEN WOW STO WE WK APE O A EI > zarządu Tow. Ginekologów ` Polskich. 


Prezesem został dr. January Zubrzyc- 
ki, prorektor Akademii Lekarskiej w 
Szczecinie, wiceprezesem dr. Czyżowicz 
— prof. Uniwersytetu Warszawskiego, 
sekretarzem wybrano dr. Lesińskiego. + 


W domu Jana Kasprowicza 


Piękna jest droga z Zakopanego do 
Poronina. Na znacznej przestrzeni 
wzdiuż szosy wiodącej do Fłarendy le- 
żą zloto - zielone krajobrazy, szachow- 
nica pól uprawnych, wśród których 
wznoszą się grupy ciennych drzew i 
domki góralskie. 

Za wsią Bachledy należy skręcić na 
boczną droge, którą dojeżdża się do 
domu Jana Kasprowicza. Małe dziew- 
czynki biegną i wskazują, gdzie miesz- 
ka pani Kasprowiczówa. Dom jest bra- 
zowy, w stylu zakopiańskim, rosną przy 
nim wysokie, żółte kwiaty. 

Panią Kasprowicżową, żonę Pocty, 
często odwiedzają goście przyjeżdżają- 
cy tu, aby pobyć w domu, w którym 
żył autor „Księgi Ubogich“. Przez wic- 
le łat mieszkanie zachowało się w tym 
samym stanie, jak za życia Kasprowi- 
cza. Zachowały się meble i obrazy, por- 
trety Witkiewicza, książek tylko nic- 
wiele, bo całą bibliotekę przed wojną 
pani Kasprowiczowa oddała do Pozna- 
nia. Biblioteka ta została zniszczona w 
czasie okupacji. 

Kasprowicz kupił Harendę, jak wia- 
domo w 1923 r. Przedtem mieszkał z 
żoną w Poroninie odległym o trzy ki- 
lometry. Dzięki interwencji Kasprowicza 
u miejscowego starosty został zwolnio- 
ny z więzienia Lenin, którego zaaresz- 
towano w Poroninie. 


ROZMOWA 
Z P. KASPROWICZOWĄ 


-— Przechodził często kolo naszego 
domu pewien nieznajomy człowiek — 
mówi pani Kasprowiczowa. Poznaliśmy 
go dopiero po jego zwolnieniu z wię- 
zienia, gdy odwiedził nas, by podzię- 
kować  Kasprowiczowi za odzyskanie 
wolności. Kasprowicz, który Lenina po- 
przednio nie znał osobiście, udał się w 
jego sprawie do starosty na skutek proś 
by znajomych, którzy pomagali Leni- 
nowi. 

Na pytanie, jak przetrwała wojnę, pa- 
ml Kasprowiczowa odpowiada, że we 
wrześniu 1939 r. opuściła Harendę i 
wyjechała do Lwowa. Po powrocie za- 
stała dom prawie zupelnie w porządku, 
a że przetrwać wojnę było bardzo cięż- 
ko, to mie ulega wątpliwości. 

— Nieraz tu byla taka pustka, 
zwłaszcza zimą, gdy śniegi  zawialy 
dom, że miesiącami oprócz sąsiadów nie 


widziałam ludzi. u 


dm 


yszkowskie Zakład Papiernicze 


w KATOWICACH, ul. Francuska 48 


POSZUKUJĄ NATYCHMIAST 


dla FABRYKI CELULOZY 


w Niedomicach koło Tarnowa: 


a p 


2 KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW 
1 INŻYNIERA lub TEGHKIKA ELEKTRYKA 
2 KREŚLARZY 
1 MAJSTRA lub PODMAJSTRZEGO budowlanego 
2 REFERENTÓW do Wydziałów Administracyjnych 


Dobre mieszkanie zapewnione. 


Warunki płacy do omówienia. 
Zgłoszenia do Myszkowskich Zakładów Papierniczych w Katowi- 
cach ul. Francuska Nr. 48, Wydział Personalny. 


— Pani wydała kilka wlasnych ksią- 
żek? 

— Tak, wydalam przed wojną: „Mo- 
je życie z Nim“, „Bunt i pojednanie”, 
„Ilarenda”. 

— Czy teraz także pani pisze? 

— Piszę stale, ałe tych rzeczy, nad 
którymi pracuję teraz, nie zamierzam 
drukować w bliskim terminie. Te utwo- 
ry czekać będą wiele lat, zanim wyj- 
dą w druku. 


— W ostatnich latach nakładem 
„Ksiażki“ ukazaly się „Księga Ubo- 
gich“ i „Wybór poezji“ Kasprowicza. 


Czy inne dzieła są przygotowane do 
wydania? 

— Owszem. Wydawnictwo Gustow- 
skiego projektuje zbiorowe wydanie 
dzieł Kasprowicza. 


MAUZOLEUM NA HARENDZIE 


Opodal domu wznosi się Mauzoleum, 
dokąd przeniesiono w 1933 r. zwłoki 


wnątrz kaplicy z szarego kamienia 


Z ekr amun 


Poety z miejscowego cmentarza. YE Keria owce do zagród. 


znajduje się ołtarzyk z liliowo - różo- 
wego marmuru. Przed obrazem góral- 
skiej Matki Boskiej stoją żółte kwia- 
ty i jarzębina. Mauzolewn otoczone 
jest murem. Schody prowadzą na pla- 
cyk w dole, wokół którego stoi sześć 
kamiennych ławek. Plac jest otoczony 
drzewami. Nad jedną z lawsk rośnie 
piekna jarzębina. Niżej szumi strumień, 
który toczy się po kamieniach. Za 
Mauzoleum stoją fundamenty malego, 
budowanego tu kościoła. 


Z tej strony widać panoramę opa- 
dającego lagodnie wyżu pociętega pro- 
stokątami i kwadratami pół uprawnych, 
na których stoją kopki zboża i siana. 
Na pochylościach rosną niewielkie la- 
sy, zędzie opadają zgrupowania 
drzew. 


W. drodze powrotnej spotykamy za 
wsią Bachledy stada owiec. Wracają z 
połonin i dzwonią donośnie. Pasterze 


B. K. 


„decyzja prof. Milasa“ 


Fiirm produkcji radzieckiej 


Estoński profesor Milas, odgrodzony 
od świata wysokim murem, który ota- 
cza jego wygodny i dostalni dom, iest 
przedstawicielem naukowców, żyjących 
w oderwaniu od aktualnych spraw żY- 
cia. W zaciszu swej pracowni, do któ- 
rei mie dociera nawet ccho zdiełku co- 
dziennego zycia, profesor Milas pra- 
cuje mad syslematyzowaniem — różnych 
galunków mchów, Dzielem jedo mlo- 
dości jest projekt esuszania bagien, 
bardzo ważny dla jego miasta, otoczo- 
nego bezużytecznymi i szkodliwymi dla 
zdrowia trzęsawiskami, 

Akcja filmu rozpoczyna się pod ko- 
niec wojny, w r, 1944, gdy w Estonii 
słychać już odgłosy dział armii so- 
wieckiej, Profesor Milas, ma dwóch sy- 
nóv, których jeden przeđziera sie 
przez front, by zgłosić się na przewod- 
nika zolnierzy Arnii Czerwonej, a dru 
gi — Ralf — wlaśnie w tym momen- 
cie wraca dó domt ojca bo kilku Jaz 
lach spędzonych — na „Jukratywnym” 
stanowisku kierownika niemieckiego o; 


zZ 


Kr 3456-1 


TOUMAN e W S E E o 0 RC SE R — 


FARBY DRUKARSKIE i POLIGRAFICZNE 


produkuje 


Fabryka Chemiczna Józef Dąbrowski, Kałowice 


BIURO: ul. Kościuszki Nr 43, telefony 362-35, 302-49 
FABRYKA: uł. Mikołowska Nr. 25, telefon 348-46 
Skrytka pocztowa Nr 595 — skrót telegraficzny IDEFARB 


Ogłoszenie o przetargu 


Szefostwo Służby Zdrowia Ministerstwa Bezpieczeństwa Publiczne- 
go ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę środków leczniczych. 


Wykazy rczdzaju i ilości potrzebnych artykułów są do otrz; 


"nania 


w Wydziale Zaopatrzenia Szelostwa Służby Zdrowia M. B. P,, ul. Ko- 
Szykowa 10 (III p. pokój 26) w godz. od 9—11 rano, 


Oferty należy składać w 


zalakowanych kopertach w terminie do dnia 


1 października 1948 r. z napisem „Oferta“ də Szefostwa Służby Zdrowia 
M. B P. w Warszawie, ul. Koszykowa 10 (Wydz. Zaopatrzenia Medycz- 


nego). 


Zastrzega się prawo wyboru oferenta, bez względu na wysokość ofe- 


rowanej ceny 


i zlecenia na dostawę poszczególnych artykułów oraz 


unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszko- 


dowań. 


Kr. 3452-1 


| księgowy-kalkulator 


boza koncentracyjnego, Prof. Milas z 
początku ustosunkowuje się wrodo do 
nowego układu stosunków w Estonii. 
Dopiero zdemaskowanie  nikczemności 
syna Ralja, który ze współpracownika 
gestapo przedzierzgnał się w członka 
bandy dywersyjnej, jest silnym wstrzą 
sem, decydującym o zmianie postawy 
prof. Milasa. Osobista tragedia prze- 
konala go, że nie może izolować sie 
od nowego życia, które potrzebuje ic- 
do wiedzy i doświadczenia. Film koń- 
czy się zapowiedzią przystąpienia prof. 
Milasa do pracy nad osuszaniem ba- 
gien, 

W filmie tym, przedstawiającym na 
naszych ekranach ho raz pierwszy ży- 


cie Estonii,  zaciekawia koloryt tedo 
północnego kraju. Nie brak _ scen 
jolklorystycznych. Akcja toczy się ży” 
wo. Sylwetka czołowej postaci prof. 


Milasa makreslona z umiarem i dużym 
prawdopodobieństwem. Te rolę zadral 
z talentem He Laur. "Większość “akio: 
tów, występujących 'w „Decyzji prof. 

ilasa“ — to Estończycy, którzy na 
ogół spisali się dobrze, 

Słabą strona filmu są naiwności sce- 
nariusza, którego treść można z dóry 
odgadywać. Brak nowoczesnej konden- 


|sacji w sposobie filmowania poszcze- 


gólnych scen, nie widać też interesują- 

cych srodków filmowej ekspresji. 
Warto jednak zwrócić uwagę na wy 
mowe ironicznego uśmiechu ‘Woltera, 
któregó popiersië zdobi pracownię nau- 
kowa prof. Milasa, 
| ZKM. 


Warszawska Akademia Sztuk Piękn 


Uroczyste otwarcie roku akademic- 
kiego w Warszawskiej Akademii Sztuk 


Potrzebn 


samodzielny 


ze znajomością kont. Ołerty pod 


„Przemysł” da PAP, Foksal 11 Kr 3453-0 


| Lietnoczenie Przem. Gumowego i Tworzyw Sztucznych 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 262. Str. % 


S aycwn 


REPREZENTACJA DZIENNIKA- 
RZY NA MECZ Z ZARZĄDEM 
MIEJSKIM 


Po ogłoszeniu składu drużyny Zarzą- 
du Miejskiego, która spotka się z repre 
zentacją Dziennikarzy w niedzielę 26 
b. m. o godz. 1l na nowym stadionie 
miejskin przy Al. Niepodległości, cie- 
kawi zapewne wszystkich, kto będzie 
bronić honoru sportowego prasy war- 
szawskiej. 

Dzisiaj możemy oglosić już listę wy- 
różnionych sportowców Wśród dzienni- 
karzy, czyli t. zw. skład: 

Bramka: Skoniecki (prezes okr. warsz. 
Z. Z. Dziennikarzy), rez. Dobrzyński 
(Express). 

Obrona: Hig (SAP) i Źdżarski (Ku- 
rier Codzienny). 

Pomoc: Strzelecki (Robotnik), Aleksan 
drowicz (Kurier Codzienny) i Bańkow- 
ski (PAP). 

Atak: Pisarski (PAP),  Korotyński 
(Wieczór), Kafel (dyr. kursów dzienni- 
karskich), Krall (PAP),  Klyszyński 
(Glos Ludu). 

Rezerwa: Gostomski i Gołębiowski 
(Przegl. Sport.), Piotrowski (Życie War 
szawy), Korycki I (Express), Sarnecki 
(Kur. Codz.)), Korycki Il, Szeremeta i 
Cergowski (Wieczór), Szenkier (Polska 
Zbrojna), Wierzbowski (Rzeezpospolita), 
Dali (Głos Ludu) i Różycki (PAP), 

Zdziwi zapewne wszystkich, że dru- 
żyma Dziennikarzy posiada tak liczne 
rezerwy, Okazuje się, iż w prasie sto- 
lecznej. wiecej jest takich, co chcą wal 
czyć z Zarządem Miejskim, niż od- 
wrótnie t. j. mało jest odważnych w 
szarym gmachu róg Nowego Światu i 
Alei Sikorskiego, którzy chcą 
cząć walkę z prasą. 

Objaw ten to już psychiczne zwy= 
cięstwo Dziennikarzy, a na boisku nie 
da im przegrać specjalista od motory- 
zacji red, Tadeusz Grabowski, który 
ma być sędzią niedzielnego spotkania. 


W KILKU WIERSZACH 


Spotkanie żużlowe Morawy — Pol- 
ska Środkowa, W dniu 22 b. m. w ko- 
dzi odbędzie się spotkanie motocyklowe 
na żużla Morawy — Polska Śr. Go- 
ście wystąpią w skłądzie: Spinka, Ha- 
velka, Kadlec, Seiner, , Seberka, Piala, 
Vanek, Tuma, Polacy zaś: Wasikowski, 
Kołeczek, Ponin, Krakowiak, Olejmi- 
czak, Nowacki, Najdrowski, Chlebicz. 

Finaly gry mieszanej o mistrz. USA 
Finał gry mieszanej turnieju tenisowe- 
go w Forest Hils o mistrzostwo Amc- 
ryki przyniósł zwycięstwo parze Prough 
i Brown and Osborne — Dupont 6:4 
i 6:4. Pokonani doszli do finału, bijąc 
parę Moran i Falkenburg 27:25; 5:7 
GEL. 

Jrener węgierski dla piłkarzy pol 
skich, Zarząd PZPN traktuje w spra- 


ych T Własnym gmachu 


Pięknych nastąpić ma w listopadzie. 
Inauguracja roku akademickiego polą- 
czona będzie z inauguracją w nowej 
własnej siedzibie Akademii w pałacu 
Raczyńskich przy ul, Krak, Przedmie- 
ście 5. 

Pałac ten został już w znacznej czę- 
ści odbudowany i przystosowany do po 
trzeb uczelni, 


bzytajcie „PROBLEM 


y” 


LÓDZ, ul. Aodrzeja Ślrugu 26 


ZATRUDNI: 


w Biurze Studiów, Warszawa, ul. Kamionkowska Nr. 17 


INŻYNIERÓW CHEMIKÓW 


INŻYNIERA ENERGETYKA 
INŻYNIERA MECRANIKA z dużą praktyką ruchową 


Warunki do omówienia. fodania należy kierować do Wydziału Perso- 


nalnego Zjednoczenia w Łodzi. 


Kr 3440-0 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU PŁOCKO- 
WŁOCŁAWSKIEGO 
Płock, ul, Wieczorka 27 


nrzełerą 


na sprzedaż samochodów: 


1 samochód osob. 

1 LU LJ 

1 A ciężarowy 
1 "w » 


oglasza « 


a 
n: 
: 


EDHINN CZOtY 


Fiat 1100 

DKW 

1 ton. Framo (na chodzie) 
1 ton. Peugeot (na chodzie) 


Przetarg odbędzie się na terenie garaży Zjednoczenia w Płocku przy 


ul. Nowej 4 dnia 4 października b. 


do obejrzenia tamże codziennie od 


r. o godz. 12 min. 30. Samochody są 
8-ei do 16.tei Kr. 3451-1 


rozpo- | 


| OGŁOSZENIA 


k SPORT | 


wie zaangażowania na trenera repre- 
zentacyjnej kadry pilkarzy polskich Wę- 
gra Emila Riefffa. Trener węgierski, 
który jest b. graczem czołowej druży- 
ny węgierskiej MTK (Budapeszt), ma za 
sobą długoletnią pracę trenerską na We 
grzech, w Holandii, Belgii, Włoszech i 
i Francji, a ostatnio w Czechosłowacji, 
gdzie szkolił piłkarzy SK „Ziliny“ i 
„Jednoty“ (Koszyce), W Polsce oprócz 
pracy wyszkoleniowej z grupą czoło- 
wych piłkarzy polskich ï utalentowa- 
nych juniorów, Rieff prowadzić będzie 
specjalny kurs  instruktosrki 

Anglicy wygrywają Jrlandczyka- 
mi, W meczu pilkarskim reprezentacji 
zawodowych lig _ piłkarskich Anglii i 
Irlandii zwyciężyła Anglia 5:1. 
Akademicy  rozbowszechnieją  strze- 
lectwo. Przy Akademickim Związku 
Sportowym w Warszawie powstała sek- 
cja strzelecka, której żadaniem jest sze= 
rzenie znajomości tej dziedziny sportu 
wśród najszerszych mas społeczeństwa. 
Zapisy członków do nowopowstającej 
sekcji przyjmuje sekretariat AZS w 
Warszawie, pl. Narutowicza 5/201. 


Louis znowu na ringu. Na rin- 
gu w Waszyngtonie została rozegrana 
6-rundowa pokazowa walka pomiędzy 
mistrzem świata wagi ciężkiej w bok- 
sie Joe Louisem z jednym z czołowych 
bokserów amerykańskich tej samej ka- 
tegorii, Pat Comiskey. Walka ta wy- 
kazała, że mistrz Świata znajduje się 
w świetnej formie i przeciwnik jego 
był tylko dla niego równorzędnym w 
pierwszej rundzie. W pozostalych 
Louis wyrażnie górował, aczkolwiek 
oszczędzał swego przeciwnika. 


= 
z 


DROBNE | 


PRACA POSZUKIWANA. 


Fachowiec gruntownie  obznajmio- 
ny w przemyśle drzewnym. 30 lat 
na kierowniczych stanowiskach. Po. 
szukuje odpowiedniej pracy. Oferty: 
„Fachowiec“, Marszałkowska 3/5. 

j 2205-0 
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RZECZPOSPOLITA 
©: DZIENNIK GOSPODARCZY 
REDAKCJA: Warszawa, ùl Marszał- 
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go- 
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 


przyjmuje od 11 do 12-c]. 
ADMINISTRACJA: Warszawa. Da- 
szyńskiego 16, tel. 4-01-80, Admini- 
stracja czynna w godz. od 9— 15. 


w sobotę od godz 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni- 
cza „Czytelnik“, Warszawa. ul. Da- 

szyńskiego 14. 


ADRESY: 


Administracja slówna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
]-887-708. Oddziały w kraju: Slas k: 
Bytom. Stelmacha 16, tel. 5231-93, 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — łódź 


Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracia tel. 1238-38, — Wy- 
hrzeże: Gdynia. Mściwoja 9, tel. 
222-07, -- Sopot, Pl, Armii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiemo 8. — Bydgoszcz 


Focha 6,.—Kraków, 
tel. 545-60. — Lublin, 
25-88.—Poznań. ul. 


Ml 2. 


Wielopole 1, 
3 Maja 4, tel. 


Focha 16. tel. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie pocztą ha prowincję zł. 
135-— z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł, 170. Za- 
mówienia przyjmują: Dział Prenu- 
meratv „Czytelnik, Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K 
[-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go- 
spodarczy' zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokladny adres. Wysvikę 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16-g0 
każdego miesiąca. Prenumerata za- 
graniczna wynosi mies. złotych 225, 
kwart. zł, 675— 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Okłosz. wvmiarowe: (za 
1 mm, szer. 1 sznalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140; 
121—-200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300; mięjsce 
zastrzeżone 50%  drożei.  nekroloegi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm, zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mam. złe 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz- 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
nowiada. Należność za nełoszenia na- 
leży kierować przez P.KO. na konto 
Nr T-717 — Dział Owvłoszonń 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Osłoszeń Czytelnik” = Çen- 
trala w Warszawie, ul. Doazyńskieso 
16. I p. tel 857-938 i 8937-08 odńziały 
miejskie: Marszałkowska 3/6 Poznań- 
ska 58, Praga. ul. Targowa 07 (księ- 
garnia Jeżewakiego). Rsierarnia „Czy 
tanik“ ul, Nowy Świat 47 ul. Mar- 
szałkowsica 62, m. Puławska 49. księ- 
garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
95; w Kraju: wszystkie oddziały 
„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń. 


Sp. Wyd. „Czytelnik“ Druk. Nr 2. 
< — B-58118 £ 


A 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 262. Str. 8. ~ 


$ymówia., Blaski i cien 


ŻE ZARZĄDZENIE o 
masła w 
godz. 16-tej posiada również swoje mi- 
nusy. Sklepy spółdzielcze zamyka się 
już o godz. 19-ej i często wiele osób 


Geśli „ogonek“ jest długi) nie zdąży | 


zrobić zakupu. (zy nie byłoby lepiej 
część masła (np. połowę) sprzedawać 
już rano, a po godz. 16-ej sprzedawać 
masło tylko posiadaczom legitymacji 
pracowniczych? 

ŻE Z POWODU WYŚCIGÓW 
KONNYCH „tracą“ najwięcej pasaże- 
rowie kolejki grójeckiej, przyjeżdżający 
do Warszawy w soboty i niedziele, a 
nie chodzący wcale na wyścigi. Warto, 
aby MZK w te dnie uruchomiły jakieś 
specjalne autobusy czy tramwaje dla 
pasażerów kolejki. Bowiem „normalne“ 
tramwaje zajęte są w te dni przez zwo 
lenników wyścigów konnych. Do prze- 
pełnionych wozów, jadących ze stacji 
i do stacji kolejki grójeckiej, nie moga 
się docisnąć pracownicy mieszkający 
pod Warszawą. 


sprzedaży 
skłepach spółdzielczych od 


e 


warszawskie Ubezpieczalni Społeczne! 


Jedną z poważnych trudności 
naszego Życia codziennego 
sprawa lecznictwa. 


Społeczna już we wrześniu ub. ro 
ku obejmowała liczbę ubezpieczo- 
nych większą, niż w latach przed 
wojennych. Ten fakt przypisać na- 
leży częściowo zwiększeniu się u- 
przemysłowienia kraju (wzrost za- 
trudnionych podlegających  ubez- 
pieczeniu), częściowo rozciągnięciu 
ubezpieczenia na nowe grupy lud- 
ności, nie podlegające mu przed 
1939 rokiem. (M. in. urzędnicy pań 
stwowi). 

Prawie jedna trzecia część lud- 
ności Polski objęta jest  leczni- 
ctwem  Ubezpieczalni Społecznej. 
W Warszawie stosunek  ubezpie- 
czonych do nieubezpieczonych jest 
znacznie większy, jako że katego- 
ria mieszkańców dużych miast pod 
legających przymusowi ubezpiecze 
nia jest rozlezlejsza niż w małych 


Pociągi na W-Z 


w 


Mieszkańcy Warszawy przywykli już do widoku wąsko- a nawet nor- 


malnctorowych pociągow, kursujących po niektórych ulicach miasta. 
Przybysza z prowincji zadziwi na pewno widok dymiących Parowo- 


zów i sznurów wagonów wyładow 
cych wzdłuż miejskich kamienic. 


ych ziemią lub gruzem, suną- 
ki widok ujrzeć można na tere- 


nie robót trasy W — Z. Mechaniczne kopanie ziemi i mechaniczny jej 

wywóz powalają na szybsze prowadzenie robót. Na zdjęciu: kopaczka 

oraz wąskotorowa kolejka trasy W — Z, dzień i noc spełniająca swe 
fun zcje. A 


Dzis w 


Odczytv. 
O godz. 18 w sali konferencyjnej 
N.O T. (ul. Czackiego 3/5) odczyt inż. 


Janczewskiego p.t. „Budowa tunelu tra- 
sy W-Z". 


Wystnwv 


MUZEUM NARODOWE: Galeria ma- 
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej Wystawa Mio- 
dzieży Pracującej Fotoreportaż, „War 
szawa“. 

Klub Młodych Artystów | Naukowców 


(ul. Królewska 13): Wystawa scenografii 
Zenoblusza Strzeleckiego, oraz wys'3wa 
reprodukcji Henri  Matisse'a. Wstęp 
wolny. 

Teatry 
TEATR POLSKI (Karasia 2): godz. 19 
„Fantazy. 


TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow- 
ska 8): o godz. 19 „Eugeniusz Oniegin“. 


PLACOWKA (Królewska 13) godz 18 
„Krwawe Gody". 

TEAKE MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. ib „Pawrót*. 

TEATR POWSZECHNY (Zamolskiego 
20): o godz. 19 „Candida“ Shawa. 


TEATR NOWY (Puławska 39): 
19 „Porwanie Sabinek". 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o godz. 19 „Seans“ N. Cowarda. 
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz If 
„Pociąg widmo". 
TEATR LETNI (ul. 
19.15 „Nitouche''. 
TEATR DZIECI WARSZAWY 
chwilowo teatr nieczynny. 


o godz. 


Polna 25): o gedz 


(YMCA) 


SALA YMCA (Konopnickiej 6) godz.: 19 | 


„Zabusia* oprócz czwartków. 
WŁEORFLEK Y "* to Zvgmiń- 
towska 8): o godz. 17.30 £ 19.30 w niedzie- 
lę ! święta o godz. 15,15 17.30 I 19.30 re- 


wia pt. 4:1. 

Tiang 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Melodia 
serc" godz 14 16.30 2130 Zw Zaw 19. 


PALLADIUM (Złota 7/9) „Zielone lata“ 


pocz: 14.30 18.15 31 Zw. Zaw. 17 
POLONIA (Marszałkowska 56) „De- 
cyzja prof. Milasa“. pocz. 13, 15, 18, 
21; dla Zw. zaw. Tr. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Wa- 
kacje”, pocz. 13, 15, 17. 21. Zw. Zaw 19, 
ARTUAINOSCI Nr 1  M3arszałk''w-ke 


112): Nowy program nr. 45 pocz. seansu 


o godz. 11. 

SYRENA (Praga. Inżynierska UH 
„Dwulicowa kobieta“ w miedz i święta 
godz 15 posz 15. 17 21 Zw Zaw. '8. 

TĘCZA (Suzina 4): ..Zuch dziewczyna" 
pocz. 15 17, 21. %w. Zaw. 19, w nledz. 
1 święta 13. 


Vadio 


W dniu 23 września 1948 r (czwar- 
tak) usłvszymy m. in. nactępulące 
audycje: 

6.00 Syznał czasu i pobudka mlo- 
dzieżowa: 6.15, Dz. por.; 6.30 Muz. 
por.; 7.00 Skrót wiad. dz. por; 7.20 


stolicy 


„Wiersze 
por.: 8.20 
Muz. por.; 12.04 Dz. połudn.; 
12.45 Poradnik dla wsi; 
polska: 
ven — Kompozytor Tygodnia". 
kameralna Beethovena“; 
wamy piosenki“; ; 16.00 Dz. 
dniowy: 16.30 „Na swojską nutę”; 


17.00 Muz. symf. z płyt: 27.50 „Qdbu- 
„Akademia Nauk 
Politycznych"; 18.00 ..Mówi Wystawa 
18.10 „Dla kaz- 


dowa Warszawy“ 


Ziem Odzyskanych": a 
dego coś milego“; 20.00 „Szermierze”; 


2100 Dz. wieczorny: 2200 „Dawna 
muz.*; 23.00 Ostat. wiad.; 23.10 . Muz. 
taneczna; 23.30 Hymn. 


WARSZAWA II 


1447 Konc. życzeń: 17.00 Muz, lek- 
telka“: 17.45 Muz. popul.: 18.10 .l.e- 


ka i taneczna: 17.33 „Piers czy bu- 


karz powiatowy": 18.30 X aud. z w 


kłu „Sylwetki 
przerwie około godz. 
radiowego; 21.00 Dz. wiecz.; 
Hymn. 


Kompozytorów”. 
19.00 Wiad dz. 


Leopolda Staffa": 7.30 Muz. 
„Anna Proletariuszka”: 8.35 
E 12.09 
Muz.: 12.25 Utwory fort. dawnej muz. 
13.00 Muz. 
13.45 „Ludwik van Beetho- 

i „Muz. 
15.30 „Spie- 
popołu- 


22.02 


miasteczkach i wsiach. Rozbudo- 


jest | wany w ten sposób olbrzymi apa- | 
Ubezpieczalnia | rat Ubezpieczalni 


Społecznej 


padkach aparatem ciężkim i nie- 
ruchliwym. 

Na terenie np. Warszawy odno- 
si się wrażenie, iż aparat admini- 
stracyjny Ubezpieczalni swą wagą 
gatunkową  przytłoczył dziedzinę 
lecznictwa, że niekiedy ta biuro- 
kratyczna maszyna staje się „ba- 
rykadą* oddzielającą chorego od 
lekarza. 

W wyniku tego cierpi ubezpie- 
czony a skargi osób korzystających 
z lecznictwa ubezpicczaln:anego są 
liczne i częste. 

Ponad 173 tys. ubezpieczonych 
mieszk. Warszawy korzystało z US 
w roku 1946, w roku 1947 liczba ta 
wzrosła do 237 tysięcy, co stanowi 
ponad jedną trzecią ludności sto- 
licy. Liczba porad w r. ub. wynio- 
sła 1.270 tysięcy. Jak stwierdzła w 
swej „Informacji Prasowej“ Na- 
czelna Rada Odbudowy Warszawy, 
„na każdego lekarza (ubezpieczal- 
mi) przypada dziennie średnio 14 
pacjentów. Bywają jednak wypad 
ki, że lekarz Ubezpieczalni nrzyj- 
muie dziennie do 50 (pięćdziesię- 
ciu!) chorych, co niemal przekra- 


| cza możliwość jednego człowieka”. 


Przekracza z całą pewnością. Do 
dać trzeba jeszcze, że istnieją pew 
ne specjalności, w których liczba 
przyjęć dziennych jest zawsze du- 
ża, przerastająca możliwości fizy- 


| czne lekarza. Do specjalności tych 


zaliczyć trzeba chirurgię. choroby 
dzieciece i weneryczne. Inne spe- 


, cialności cieszą się mniejszą frek 
. wencją, ale też przy obliczen'ach 
. statystycznych 1 
'ciętnej zamazują zupełnie obraz tło 
'ku panującego stale w poczekal- 


obliczaniu prze- 


niach lekarzy wymienionych -spe- 


„cialności. A dzieje się to mimo od- 
i ciażenia U.S. przez istniejącą od- 


dzielnie Miejską Pomoc Lekarska. 
z której korzysta w Warszawie 80 


stał | 
,Się jednocześnie w niektórych wy- 


TZ 


Dyrektora MZK rros7ą 


tysięcy osób — rodzin pracowni- 
«ów samorządowych. 

Przeciążenie pracą personelu le- 
| karskiego (przy niewystarczającej 
liczbie tego personelu), brak odpo- 
wiednich pomieszczeń, zbyt forma- 
|listyczne a przez to długie zała- 
'twianie zgłoszeń petentów — to są 
bolączki. na które powszechnie na- 
,rzekają ubezpieczeni. 
| Oddzielną bolączką US jest fał- 
szywe rozmieszczenie sieci t.zw le 
karzy domowych. W bież. roku kil 
kakrotnie podawal śmy przykłady 
takiego złego rozmieszczenia. Jed 
nym z wielu był fakt zamieszkiwa 


|nia lekarza domowego obsługują- 
l cero mieszkańców Czerniakowa i 
Wilanowa, przy ul... W'śnioewej 


(przy Rakowieckiej). Można sobie 
wyobrazić, jak „szybka“ jest po- 
moc lekarska w takim właśnie wy 
padku i ile kilometrów musi prze 
być ubezpieczony, aby swego leka 
rza demewero wezwać do chorego 
dziecka. (Wyż. wymieniony lekarz 
jest "właśnie lekarzem-pedtatra). 
Powie ktoś, że brak lokali miesz- 
kalnych w Warszawie jest „siłą 
wyższą“, nie pozwalającą na lep- 
sze rozmieszenie sieci lekarzy do- 
mowych Stwierdzić jednak należy, 
iż Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
— nadrzedna instytucja nad US — 
cdbudował prawie wszystkie swe 
domy a w domach tych znalazły 
się mieszkania dla personelu ad- 
ministracyjnego. zabrakło jednak 
lokali dla lekarzy US. Zarówno 
ZUS jak i US posiada samockody 
do nżytku służbowego, ale z samo- 
chodów tych nie meże korzystać 
lekarz domowy spieszący z pierw- 
sza pomocą w nasłym wypadku. 
Warszawska  Ubezpieczalnia w 
ciagu powojennych (i orzedwojen- 
nvch) lat swego istnienia mogła za 
pisać na swe dodatnie konto noważ 
ne wyniki, ostagnięte w walce oO 
zdrowie ludności. Tym bardziej 
jednak należałoby usunąć istnieją 
ce niedociągnięcia techniczne. (W) 


do »pso01ka« 


mieszkańcy Ża'ih-rza 


W związku” z naszym artykułem 
p.t. „BOS-ie opamiętaj się“ otrzy- 
maliśmy szereg listów od naszych 
Czytelników z Żoliborza, Bielan i 
Marymontu. Skarżą się oni na licz 
ne trudności komunikacyjne 1 in- 
ne. M. in mieszkańcy Placu Wilso 
na narzekają, iż ten piękny plac 
znajduje się w stanie zupełnego za 
niedban'a. Nie ma tu żadnych traw 
ników i kwietników, a liczne budy 
i budki (gazetowe) oraz tablice o- 
głoszeniowe zamieniły plac w ma- 
łomiasteczkowe targowisko. 


Komunikacja ze  śródmieściem 
w godzinach rannych 1 popołudnio 
wych (udawania się do pracy i z 
pracy) jest godna pożałowania. Tu 
taj oddajemy głos naszym Czytel- 
nikom: 


„— Zapraszamy ob Dyrekto 
ra MZK dp kilometrowego o- 
gonka „Ł-ki* na Pl. Wilsona 
od godz. 6,30 rane j na Pi 


Na Piusa i Koszykowej 


nowe przewody irolleybusów 


Dnia 20 bm zakończono zawie- 
szanie przewodów trolleybusowych 
na ul. Piusa XI (od Stalina przez 
Marszałkowską do Koszykowej) i 


ul. Koszykowej. Nową trasą kurso- 
wać będą wozy nowej linii trolley 


PECO 


MIĘDZY NAMI 


2.000.— zł. i 1.000,0— zł. nagrody 

za najtrafniejsze porady życiowe 

„MODA I ŻYCIE PRAKTYCZNE" 
Nr. 2 


(o nakładzie 322.000 egz.) K 14282-1 


busowej. która połączy Al. Stalina 
poprzez Koszykową Z Pl. Staryn= 
kiewicza. i 

Od dnia jutrzejszego zostanie 
wstrzymane kursowanie irolleybu- 
sów linii „C“ aż do czasu ukończe- 
nia robót przy ul. Miodowej. W 
istocie rzeczy istnienie linii „C“ w 
jej szczątkowym stanie nie miało 
sensu Linia „C“ miała łączyć Plac 
Unii Lubelskiej z Dworcem Gdań- 
skim. Po rozpoczęciu robót na Mio- 
dowej wozy linii dochodziły tylko 
do Pl. Zwycięstwa, równolegle z 
Unami A i „„BŹ. 


Dzielnicowe Domy Kuliuty 


Zarząd Miejski zamierza wybudo 
wać we wszystkich okręgach War- 
szawy dzielnicowe domy kultury. 
których zadaniem będzie szerzroie 
oświaty i kultury wśród warstw 
robotniczych. Sale teatralne takich 
domów będą mogły służyć Miej- 
skiemu Teatrowi Dramatycznemu, 
który już w przyszłym sezonie tea 
tralaym roznoczne woedrówke DO 
dzielnicach stolicy. Ponadto 
skonale się rozwijająca akcja kon 


do 


certów dzelnicowych w parkach 
mogłaby w ten sposób być prowa- 
dzona i w zimie właśnie w takich 
domach kultury. 

Pierwszy taki dom powstaje już 
na Żoliborzu, na razie jaka społecz 
ny dom Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Centralny Dom 
Kultury buduje się już w AL Si- 
korskiezo. naprzeciwko gmachu 


BGK, obok Miejskiego Ośrodka In 


formacji, 


| Trzech Krzyży od godz 15.30. 
| Niech raz Naczelny Dyr. MZK 
w towarzystwie szefów biur 
MZK i ob ab. radnych miasta 
cierpliwie wglądnie w dolę pa 
sażerów, a specjalnie w dnie 
deszczowe. wierzymy, że 
wyda wówczas celowe zatzą- 
dzenia, o które codziennie 
wzdychają cierpliwi mieszkań 
cy Żoliborza — dzielnicy. gdzie 
mieszka zwarcie jedna trzecia 
ludności Warszawy”. 
Musimy przyłączyć się do skarg 
naszych Czytelników. Płac Wilso- 


na — to serce Żoliborza i należy 
mu się niewątpliwie troskliwsza 
niż dotychczas opieka BOS-u, 
MZK i innych kompetentnych 
cz” "ów miejskich. (mw) 


Też mamy dzieci 


Pisma warszawskie przyniosły nastę- 


pującą wiadomość: 

W najbliższym czasie w jed- 
nym z kin krakowskich zostanie 
uruchomiona praktyczną i pomy- 
słowa inowacja w postaci prze- 
chcwalni dzieci. 

Bedzie to poczekalnia, Wyposa- 
żona w miejsce do zabaw pod o- 
pieką fachowych Sił. Pomysł ten 
ułatwi kinomankom oglądanie se- 
ansów bez troski o swe pociechy. 
TW śródmieściu Warszawy istnieje je- 

den złobck. 

żlobek RTPD na terenie b. Szpitala 
Ujazdowskiego gdzie przeszło 50 pra- 
cujących malek pozostawia swe dzieci 
idąc do biur i fabryk . 

Dzieci bawią się tam pod t. zw. fa- 
chowa opieką, matki zaś pracują spo- 
kojnie. Bo troska o dziecko przeszka- 
dza w pracy — wiemy to z wypowie- 
dzi czołowych powag świala naukowe- 
go w kraju i za granicą — conajmniej 
w równym stopniu co w oglądaniu 
filmu. 

Tylka, że dzieci warszawskie prze- 
sima się lada chwilą bawić w złobku, 
a malki spokojnie pracować. Bo jedyny 
żlobek w śródmieściu mieści się w za- 
grzyb onym domu. Bo żłobek potrzebuie 
albo innego lokalu, albo miliona zł. 
kredytu na przeprowadzenie remoniu. 
Jnaczej zostanie zamknięty. Że zaś nie 
stety nie ma ani lokalu, ani pienię- 
dzy — syluacja przedstawia się dość 
blado. F 

Dlatego też pozwalamy sobie ninicj- 
szym wysiąpić do dyrekcji Filmu Pol- 
skiego z dorącym apelem o uruchomie- 
nie również w Warszawie podobnej 
przechowalni dla dzieci, jak ta zapo- 
wiedziana krakowska. Film Polski pew- 


no uzyska jakieś kredyty. Z jego 
wprawą... f 
A dzieci twarszawskiedo Śródmieścia 


będą mogly bodaj przez parę godzin 
dziennie nie oddychać wilgoltym po- 
wielrzeni sulercn. 

Chyba, że pieniądze ua żłobek uja- 
zdowski jakoś inaczej się znajdą i dzic- 
ci kobiet pracujących zostaną zrów= 
nane w prawach z dziećmi kinomanek. 

MEGAN. 


12.X. otwarcia wystawy 
„Btwa pod L'nino” 


Z powodu przygotowywania Wy 
stawy poświęconej 5-ej rocznicy 
„Bitwy pod Lenino“ Muzeum Woj- 
ska Polskiego zawiadamia, że be- 
dzie zamknięte od dn. 1-go — do 
12-go października 1948 r. 

Otwarcie Wystawy „nastąpi 


w 


|dniu 12-go. zwiedzanie dla publicz 


ności i wycieczek od dn. 13-go X. 


(ane PROBLEM” 


Nutriety, baranki i lisy 


strzetują spółdzieln'e powszechne 


Spółdzielnie powszechne w War 
szawie otrzymały większą ilość wy 
soko - gatunkowych nłaszczy gumo 
wych, importowanych z Czechosło- 
wacji w cenie 4100 zł za sztukę. 
| Oprócz tego nadeszły z Bułgarii 
kożuszki dla dzieci do 6 lat — w 
cenie 12500 zł. oraz futrzane nod- 
bicia do płaszev zimowyrh 17W. 
nercine, w cenie 25000 zł. i podbi- 


cia futerkowe, jagnięce, w cenie 
15003 zł. 
Spośród krajowych wyrobów 


„a mh 


spółdzielnie dostały do sprzedaży 
bardzo estetyczne futerka koni, w 
cenie 15.000 zł, błamy nutrietowe w 
cenie 12 tys. zł oraz podbicia do 
płaszczy zimowych z królików w 
cenie 8.000 zł. 

Futra lisie na kołnierze sprzeda- 
wane są w cenie 7 — 9 tys. zł Ca 
łe płaszcze futrzane zaś od 42 tys. 
do 148 tys Należy zwrócić uwagę, 
że wyżej wymienione futra w skle 
pach prywninych kosztują o 40 
proc. drożej. 


Wan festacia przyjaźni Polski 1 Meksykiem 


w warszawskiej szkole im. Ben to Juareza 


W budynku szkoły ogólnokształcącej 
im. Benito Juareza w Warszawie od- 
była się w dniu 21 b. m. uroczystość 
ofiarowanego 
młodzieży polskiej przez młodzież szko 
ły im. Marii Curie - Skłodowskiej w 


przekazania sztandaru, 


Meksyku. 


Na uroczystość przybyli: posel pel- 
nomocny Polski w Meksyku min. Dro 


hojowski, charge d'affaires poselstwa 
mekevkańckiego w "Warszawie n. Lam- 
UE | "==1 


Prognoza pogodno 
Zachmurzenie zmie 
| opadami. Cieplej, niż wczoraj. 
z kierunków północno - zachodnich. 


| nialaę 


* z przelolnymi, 
Wiatry! 


berto I. Obregon, przedstawiciele MSZ 
i władz szkolnych. i 

Po wręczeniu sztandaru przez przed 
stawiciela Meksyku, pos. Drohojowski 
nakreślił historię sztandaru. Sztandar 
ten powiewał nad jedną z twierdz mek 
sykańskich w r. 1847, kiedy naród 
meksykański walczył przeciw zaborczym 
wojskom Stanów Ziednoczonych. Ostat- 
ni z obrońców twierdzy owinął się w 
ten sztandar i z okrzykiem: „Niech 
żyje wolność” rzucił się w przepaść. Za 
dar nwlziękował uczeń szkoły zapew- 
że mlndzież polska pracować 
hędzie usilnie nad zacieśnien'em przy- 
iaoi pomiędzy młodzieżą obu krajów. 

Na zakończenie młodzież wykonała 
szereg utworów artystycznych. 


P nana 


